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Polska musi otrzymać 
wspólną granicę z Rumunię.

Kraków, 1 kwiotma.
W miarę, Jak ubliża się rozstrzygniecie spra­

wy polskiej, prasa frr.ncusKa u.waemiej zaczęła 
się tą sprawy zajmować, a jak widzimy z dzien­
ników, ku>n świeżo „okazya“ rzuciła nam na 
biurko red-kcyjne, awenya polska om aw i»ri 
jetU w y asie nadsekwańskioj nader dla nas ży­
czliwie.

„Le Journal" z duia 21 marca z&mi.esgcza ob­
szerny artykuł wstępny p. t.

„Polska chce objęć przestrzeń od Gdańska 
do granic Rumunii".

Auior artykułu, p. Stant-Brice. popiera to iy- 
czetue Polaki.

Jak zakwilić Polsce — zapytuje autor - do- 
8tęp do morza, jtali się jej nie da wraz z Gdań­
skiem dwóch dróg kolejowych, łączącym War­
szawę przez Mławę i Toruń z ucańskiem? wpra  
wdzie p xliuesiono z jednej strony głos przeciw­
ko odseparowaniu Prus wschodnich od dystry­
ktu, przez który przechodzi linia kolejowa 
Gdańsk—Kwidzyn—Mława. Jest faktem mezu- 
przeczoniTn, że Kwidzyń stanowi duże centrum 
niemieckie, ale miasto uu dominuje nad całym 
dolnym biegiem Wisły, odcięcie więc Kwidzynie, 
od Polski równałoby się zabarykadowaniu rzeki

Omówiwszy następnie sprawę Iw ona, autor 
przechodzi

pa rozpatrzenia tezy eolskiej
Teza polska —  pd&ze Saint-Brico — pokga. na 

tern, że rozwiązanie monarchii habsburskiej, 
które nastąpiło po rozpadnięciu się Rosyi, po 
wraca Polsce jej historyczną rolę wysuniętej 
ku barbarzyństwu strażnicy cywilizatyi. Dziś 
tak, jak za uulsów Sobieskiego, narzuca się kc- 
nieczność wzniesienia na wschodzie potężnej 
baryery przeciw straszliwemu chaosowi rosyj­
skiemu. polska jest pudstr wowym elementem 
tej baryury. Jakkolwiek szybką i skuteczną wy­
obrażamy sobie reorganiaacyę państwa polskie­
go, samo ono jednak nie będzie mogło stawić 
większego operu, aniżeli reduta, zaatakowana 
ze wszystkich skon. Trzeba więc, aby basłyon 
ten oparł się o jakąś cauosć obronną.

Za noncepcyę idealną w tym względzie uwa­
ża autor stworzenie pod ą, czy inną formą ie- 
deracyi naddunajskiej, powstałej z obszarów 
byłej Ausiryi i Polski, koncepcya ta jednak 
rozbija się o niechęć samych interesowanych w 
tej sprawie.

W każdym rstzie — pisze Sainrt-Brśce — Pola­
cy mają inną politykę, z której nie robią taje­
mnicy. System poislii polega na bc^pośreuniem 
oparcia się na Eumanii państwa polskiego, roz- 
cj jgającego się aż do granic Bukowiny przez

odzyskanie całej G v cy i.
Idea ta datuje sie nie od dnia wczorajszego — 

wywodzi autor. —  Gaia histoirya monarchicznej 
rzeczypo3politej przedstawia nam tiraj, szuka • 
jący uniknięcia trudności wewnętrznym przez 
potężną ekspansyę na zewnątrz. Nie brak zre­
sztą argumentów, służących na poparcie tezy 
polskiej. Jeżeli Ikraińcy domagają się całej 
wschodniej częśca Galicyi aż po Sar, a nawet 
poz-a San, w imię zasady narodowościowej, to 
nie można zapominać o tom, że cała Gtlicya 
należała do Polski w  chwili, gdy rozbiór pań­
stwa polskiego oddał ją Maryi Teresie. Polska 
władała wówczas innemi jeszcze ziemiami u- 
kraińskiemi, jak Podole i Wołvń i sięgała aż po 
bramy Kijowa.

Rusini galicyjscy nie pragną niczego innego, 
jak tylko

silysić element polski Galicyi,
rżfcbić połączyć się wówczas ze swymi braćmi 
fia Węgrzech. Konlerencya pokojowa, aby ogra­
niczyć ryzyko, planowała, przyłączenie do pań-

! rstw& azeako-słowackiegn 800000 Rusdnów wę­
gierskich. Aie, według Polaków, takie rozwią 
zanie nie jest jedynie mcżliwem. iYztdewszyst- 
kiem nie umożliwia ono tego, aby blok „ukra­
iński1' nie stanowił airaktyi. Nadt- roawiąaaa- 
nie to faworyzowałoby plany Czechc-Słowahów, 
pragnących osiągnąć bezpośredni kontakt z 
Roeyą. Co jest meczą niezaprzeczoną. to w każ­
dym razie ta okoliczność, że

Pdska byteu“ poddana na cityui froncie 
naciskowi wiogich elemontow.

Polacy nie wahają się przypominać, że kom­
promisy gerrrańsko-ukraińakie nie są tylko

zwykłą ewentua Inością. przyszłości. Ażeby zaze 
gnać to niebezpieczeństwo, Polska widzi jeden 
tylko środek:

utworzenie wspólnej granicy z Rumunię.
Dwa te kraje, złączone solidarnością ich inte­

resów obronnych, tak przeciw reakcji germań­
skiej, jak też przeciw agresywności ukraiń­
skiej, przedstawiałyby blok 60 nmlloaó ładzi, 
Wok zwarty, gdyż utworzony z dwóch narodów, 
dobira zrównoważonych. Tan właśnie program 
połazi znajduje w prasie francuskiej życzliwe 
poparcie. (—cki).

na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową.
Kraków, 1 k-defcnia. 

Akcya „Gońca Ki-a3towaki«eo“ m  pożyczką 
państwową zataeuft coraz szersze kręgi. Urier po 
dniu napływają liczne zgłoszenia pochodzące ze 
wszystkich sfer społeczeństwa. Niezwykle po­
cieszającym objawem jest subskrypcyn pożycz­
ki przeważnie przez siarą robotnicze i drobne 
mi«oŁCisańskie.

Oto vy&az wpłait pp.:
Jan Kostecki, Wiśnicz Newy K 30t.
Andrzej Strych" laki, Więokowice K 1000. 
Antoni Targowski, Dmowte* K 100- 
Antoni Matejka, Kraków K 500.

faaensi Andrzejewski, Kraków £  2.500, 
Jerzy Katyński, Kraków K 200.
Jan Kału, Chełmek K 5000 
Witold Zubel, Nowy .Sącz K 100,
Jan Bcrkowaai, Kraków K 700.
Franciszek Haral, Jastrzębie K 300,
Julia Bydyńska, J osi omów K 100.
Jan Winiarski, ł  opuszka MaĄa K 2000, 
Antoni Gołąb, Kraikó> 1000.
Jan Giejka, Kraików K 500.
Itazeos 14.406 ! aron
Wraz z wpłacraiomi dotąa 213.S00 kar.

. Raiein 227.600 koron.
as

i Puryż (PAT). „Temps“ pisze w  sprawie Gdań­
ska: Rządy sojusznicze i  sprzymierzone posta­
nowiły już przejść do porządku dziennego nad 
Łurzutam* niemieckimi 5 w  razie potrzeby po- 

; yrzeć wylądowanie wojak polskich Jilą. Gale to 
przedsięwzięcie nie będzlc miało znaczenia dla

przyłączenia ostatecznego Gdańska do Polski, 
W  (.prawie dotyczącej granic Polski, rządy zda­
ją stę skłaniać do otworzeniu naokoło Gdańska 
państw-’ neutralnego, aby uniknąć przyłącza­
nia tej części wybrzeża już to do Niemiec, już 
to do Polski.

Paryż (PAT). Wczoraj obradowała komisy® 
do sp' iw  polskich, celem wys*acLania 2 delega­
tów, którzy jako członkowie komisyi międzyso­

juszniczej, bawili w Cieszynie, w sprawie na­
rad nad wy tknięci &n granicy w obsz.#ach 'cze- 
sko-polskicb.

iiezszerzenie peinomocniclwa gen. Mangina
na armię polską.

Wiedeń (PAT) „Matin" przynosi informacyc, ; w ten Sjitsób stworzyć jednolity front ped jed- 
że prrewidiiane jest rozszerzenie pełnomoe- i nołitą komendą od morza Bałtyckiego do morza 
nictw generała Mangina na armię polską, aby i Czarnego.

Wybuch wojny serbsko-węgierskie; ?
Wiedeń (PA T ). „Der Neua Tag" powtarza, za 

„Corriere doiła Sera" mform^cyo z Paryża, że 
jeżeli się sprawdzi, iż wojska włoskie, —  o czem 
doniósł „Tem ps" — starły cię już z wojskami 
węgierskiemi w  Banacie, to będzie należało 
stwierdzić, że Serbowie nie ma5ą do togo naj­
mniejszego pełnomocnictwa i nie mają słusz- mości brak.

ności jako stppna atakująca.
Wiedeń (PAT). „Wiener Sonn- 

zeitung" donosi z Hagi: Z Paryża nadeszła pół- 
rrzędowa wiadomość, jakuby Węgry wypowie- ( 
działy wojnę Serbii ii rozpoczęły ercofcł nieprzy- 
jacielskie. Oficyaliiego potwierdzenia .tej -r-Aado-

Eulgarya mobilizuje s*ę przeciw Serbii.
Wiedeń (B. Kor.). Według „Alłgem . Haudcls- 

blatt" „Daiiy Chronicie" donosi z Paryża, że de­
legaci serbscy na konierencyi pokojowej otrsy-

I mali wiadomość, żo Bałgarya anobiDaajg sa 
J granicy serbskiej. Zastępca szeia ssczłu ę*ae- 

'raipeffc został powołany do Belgradu.
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Wszędzie widać wysuniętą przeciw Polakom rękę Niemiec.
Armia ukraińska liczy 60  000  żołnierza.

Kraków, 1 kwietnia, * ciw  Ukraińcom. N ie f Jest tylko Jedna Jedyna 
(? ) W  numerze paryskiego „!jlatm ‘a“#z dnia I wojna, spreparowana i, kierowana przez Niem- 

tt marca znajdujemy zamieszczono, pod po wyż — —
nsym tytułem koreapondeacyę ze Lwowa. Kore-
jpcuwiencyę rozpoczyna wielce charaJŁteryslycą- 
vy wstęp.

„Zaczynam — piszo korespondent lwowski 
— od tego, co powinno być moją konłiluzyą.: 
fjem cy wszędzie! Przebiegłem Polskę wzdłuż
wszarz i wszędzie tam, gdzie Polska się koń- 

zy, znalazłem wojnę. A le teraz, po moim osta- 
aim etapie, doszedłem do przekonania, że nie- 
aa trzech wojen w Fciace, jednej przeciw-' Niem- 
ąwą, je-unej przeciw bolszewikom i jednej prze-

cow.
„  W  Brześciu Litewskim  widziałem  mttralie- 

zy i działy, zabrane bolszewikom — były to mi- 
traliezy i działa niemieckie. Tutaj mówjlem z 
wziętym i do niewoli oficerami ukraińskimi — 
byli to oficerowie niemieccy.

Korespondent, wyraziwszy uznanie dla boha­
terskiej ludności Lwowa, jego dziewcząt i chło­
piąt małych, pisze dalej, iż wojska ukraińskie 
licz® około 60.000 żołnierzy. Armię, tę dowodzę 
generał niemiecki i  dawny generał rosyjski Sa- 
charow, pobierający miesięcznie 8C.0G6 rubli.

Jak krxywdson<» Polaków na Slasku
Ueszyńskim £

Kraków, 27 marca. 
(*L) Slęsk Cieszyński liczył podług ostatniego 

ytinu ludności w roku 1910 —  404.821 mieetkań- 
>w, w  tern Polaków 283.550 (54.9%), Czechów 

f '8.610 (27%), Niemców 6.916 (18%). Cała ludność 
■ podzielona była na 213 gmin, z których

<t miało większość polską, 48 większość cze- 
a tyłka 17 większość niemiecką. Ludność 

p ilska zajmowała zwartą. masą cały Śląsk Cie- 
yński. Niemcy mieszkają po miastach, po 
dach zaś w większej ilości tylko w  kilku gmi- 
xh, szczególnie w osadach niemieckich nad 
anicą Galicji. Zaznaczyć należy, źe tak zwana 
iność czeska, z wyjątkiem napływowej na 
granicz u Morawy, nie mówi właściwie języ- 
nu czeskim, lecz zdaniem poważnych języko- 
.awców, narzeczem przejłłciowem, zarówno 
iżoneuj do języka czeskiego, jak i do potskie- 
. Jakie nadużycia działy się przy spisie lud- 
śc> w roku 1910, dowodzi choćby fakt, że na- 
>t historyk niemiecki p. Barta oświadczył, ii 
•zy-spisie tym w samem Zagłębiu węglowem 

• xwińsko-osŁrawskiem około ,40.000 robotników 
lskich tenorem zaliczono do Czechów. Podo­
le, tylko już na kurzyść Niemców, działo się 

ł ludnością polską w  środowiskach fabrycwayfcJh 
u u  w miastach.

Ludność polska na Śląsku, to przedewszyst- 
i,' sen rolnicy i robotnicy, po części rękodzielni- 
ty 1 rzemieślnicy, liiiteligencya polska dotąd 

ołiczna, obecnie wzrasta szybciej, odkąd po­
dały na Śląsku dwa ginmazya i aemlnaryum 
uiczycielskie w Borku pod Cieszynem; (sła- 
•ina niemiecka rada miaata cieszyńska, złożo- 

: a z hakatystów, nie puzwoliła na umieszcze- 
.* seniinaryum tego w Cieszynie). 
Pokrzywdzenie ćwierćmilionowej ludności 

; dAkiąj aa Śląsku szczególnie widoczne było na 
iłu wyższego szkolnictwa. Polacy mieli tu tyl- 

. j  jedną szkołę wydziałową, gdy tymczasem 
śliczni Niemcy mieli tych szkół 15. Szkół śre- 
aich posiadali Niemcy na Śląsku 13, Polacy 
ii tylko jedno gimnazyum prywatne w Orło- 

\ /ej, które stałe było sotą w oku dla „braci" Cze- 
L»ów.

Biorąc procentowo, Jedna szkoła niemiecka 
przypadała na 5.916 Niemców, & Jedna polska 
no 73.850 Poloków. Szkól Indowych polskich 
Łylu na Śląsku 154, mimo to jedna szkoła ludo­
wa przypadała na 1408 Polaków, a »łwałecka 
tylko na 933 Niemców.

Za sławetnych rządów austryackich z każ­
dych 100 K wydatków publicznych na Śląsku 
otrzymywali Niemcy na szkody 85 K, a resztą 
mogił sobie rozporządzać Polacy i Czesi.

Zarówno rządowe, jak i autonomiczne wła­
dze krajowe były niemieckie. W  rządzie krajo­
wym w Opawie na kilkudziesięciu urzędników 
było aż 2 Polaków, w Kadzie szkolnej na 1S 
członków również 2 Polaków, w Dyrekcyi poczt 
urzędował tylko jeden Polak. Do „stron" zwra­
cano się wyłącznie po oieuuecku, gdyż ani Cze­
si, ani Niemcy nie chcieli mówić po polsku.

Z wyjątkiem wezwań i aktów oskarżenia w 
sprawach karnych, wszystkie akty wychodziły 
z sądów tylko po niemiecku. Sądem drngiej in- 
stancyi byl dla Śląska Cieszyńskiego sąd krajo­
wy w Bernie Morawskiem, a w sądzie tym nie 
było ani Jednego Polaka.

W  Sejmie mieli Polacy /Ha 31 posłów tylko
2 -3  pttzedstawleiell, czyli Jeden mandat polski 
przypadał n« śląska Cieszyńskim na 78.303 Po­
laków, a Jeden niemiecki na 12.204 Niemców. 
Byli więc Polacy sześciokrotnie upośledzeni. 
Posłowię pobjcy nieraz zmuszeni byli do opusz­
czenia Sejmu, a spokojna ludność Śląska nie­
jednokrotnie uciekała się do masowych depu- 
tacyi, aby chóć w części zapobiedz teraz to now­
szym przemyślnym zamachem na prawa naro­
dowe polskie. Tak było w roku 1914, kiedy m a­
sowa deputacya 600 przedstawicieli śląska pro­
testowała przeciwko zamachowi na resztę auto­
nomicznego wpływu na szkolnictwo ludowe, 
które im niemiecki Sejm chciał odebrać.

Również Rady gminne w  miastach, dzięki 
klrzywdTiicielskie.j ordynacyi wyborczej oraz pre- 
syi na wyborców przy jawnem głosowaniu, obo- 
wiązującem prawie we wszystkich gminach 
miejskich, zostały Poilakom wydarte, poniżej 
przytoczone miasta nasze na Śląsku Cieszyń­

skim, nawet podług fałszywego spisu urzędo­
wego w  r. 1900, wykazują niezbicie ogromną 
przewagę polską, a mimo to ich rady gminne 
były czysto niemieckie:

Poiaków Niemców 
Frysztat 2.356 1.193
Skoczów 1.738 1.432
Karwina 12.652 l-li3
Jabłonków 2.898 482
Trzyniec 2.366 621

Zważyć należy, że prawie potowa ludności, 
zaliczonej pod rubrykę Niemców, nie władała 
językiem niemieckim, ieoz będąc ekonomicznie 
zależną od Niemców, musiała na nich glosować, 
jak również zniewolona była wysyłać dzieci do 
szkoły niemieckiej, gdyż polskiej nie było. 

Wymieniona miasta i miasteczka, oprócz 
Karwiny, mimo znaczną większość polską, nic 
m iały szkół ludowych polskich, tak, że dzieci 
polskie zmuszone były od pierwszej chwili u- 
czyć się w szkole, której języka nie znają i któ­
rej duch prusko-austryacki był im obcy i wrogi.

Aby wszakże utrzymać wszystko w karności, 
umiał rząd austryocki zalać kraj cały masą 
żandarmów i agentów niemieckich, oraz odda­
nych im czeskich urzędników, umiał też ufun­
dować cały szereg więzień i zakładów popraw­
czych, dbałych o „lojalność" ślązaków. Mimo 
to duch. oporu nurtował w  naszych braciach 
śląskich, a pieśń Konopnickiej „Rota", jak w ia­
domo dla nich przez poetkę napisana, stała się 
hymnem całego walczącego z mptłochem nie­
mieckim ludu śląskiego. N igdzie może klęski 
Habsburgów i Hohenzollernów w obecnej woj­
nie nie budziły takiej radości, jak na Śląsku 
Cieszyńskim, nigdzie też nie wykazano tyła 
nartu duchowego i odporności wobec wroga, 
co na śląskiej ziemi.

Również dziś wobec podstępnego napadu Cze­
chów na tę prastarą naszą dzielnicę, Polacy ślą­
scy znowu zachowaniem swem złożyli wymow­
ny dowód swego żarliwego pulryotyzrau i gorą­
cych uczuć narodowych.

Jeszcze tylko dzisiaj i we środę wyświetla 
„UCIECHA" niezwykle interesujący film

„ A W A N T U R N I C A
dramat w  5 aktach kobiety-wampira, ze słynną 
polską artystką PO LA NEGRI w tytuiowej ro li

„S A T Y R "  z „FortefSkacyą 
Ukrainy

jui wysz®dł!!2
iii

3.000 KORON NAGRODY za wskazanie spraw­
ców kradzięży, dokonanej dnia 22 b m. w nocy, 
w pracowni obuwia przy ulicy Wolskiej 1. 20.

875 St. L&ck.

Sr. KAROL LiCHTia
obrońca, otworzył kancelaryę 

w Krakowie 733 ui. Stmrowiżina 1

Wśród homunkulusów
2) Romans fantastyczno-społoczny.

— Naturalnie, gdyż panowie byliście własności- 
wiata. W parlamencie część człouków stanęła na 
lanowisku, że nit niema prawa poruszyć was gdyż 
budowaliście ton gmach dla swego wypoczynku l 
wielowiekowy seu uświęcił już waszą wołę. Inni na- 
omiast twierdzili, że daliście się uśpić z tą wolą,

aby wstuć za dwa tysiące lal, a gdy teraz waszemu 
drowi u zagraża niebezpieczeństwo, jest właśnie obo­
wiązkiem zapewnić panom owo zbudzenie się w ter- 
ninio Kampania trwała dwa lata, prowadziły ją 
dama i znawcy prawa, a o rozetrJygnięciu zdocy- 
lowało znalezienie dokumentów, w którym powie- 
Jsiaae było, że wszystkich następców wzywa się, aby 

, wszelkimi środkami umożliwili panom doprowadze­
nia wielkiego dziele do szczęśliwego końca. Propo- 
«ycya zarzuciła początkowo, ze dokument jest sfał­
szowany przez przeciwników, ale gdy badania wy­
kazały jego autentyczność, zwycięży) pogląd za prze­
niesieniem panów. Nastąpiło to w roku 3709.

— Mnie to jednak dziwi, że wasz parlament zaj­
mował się takiemi rzeczami — zauważył Avanti z 
pewną ironią.

—  A mnie nie — wtrącił Plato z pewnem jakby 
podnieceniem. — Raczy pan prmesor nie zapominać, 
te to miejsce było dla nas świętością, było ono fak­
tem podawanym pokoleniom przez wieki, po to, aby 
słę kiedyś spełnił. Do tego w kampanii o budowę 
nowego pawilonu obie strony były szczerze przeko­
nane. że mają zupełną słuszność. A przecież czy tak

było w parlamentach za pańskich czasów? O jakież 
walczono tam śmiesznostki i to bez przekonania,
lecz dla interesów partyjnych.

— Bardzo pana przepraszam —  zawołał profesor 
poruszony — nie chciałem przecież ubliżyć waszemu 
parlamentowi.

—  A ja jestem bardzo zadowolony — oświadczył 
Filip — że znalazł się ten dokument, bo gdybym tu 
leżał do końca, doetałbytn pewnie reumatyzmu.

— Newy pawilon —. kończył Lessing — wybudo­
wano w ciągu dwu lat, a jak pierwotnie parlament 
różnił się w poglądach, tak teraz jednomyślnie u- 
chwalil postawienie przy nim nowej gwardyi przy­
bocznej, która stale pełniła pańską straż honorową, 
aż do czasu zbudzenia panów w ściśle wyznaczo­
nym terminie. %

Zapadał wieczór, w pawilonie mrok stawał się co­
raz większy, kąty i stare meble zaczęły tonąć w cie­
mnościach, pył wieków drzemiących w tej głuszy 
miał w sobie coś niesamowitego. Filipa zajął lęk, 
zdawało mu się, że z kątów wyglądną lada chwila 
skrwawiono od mordów i roznamiętnienia żądzą 
mordu.

— Chodźmy stąd — zawołał -— mnie ciarki przt 
chodzą na myśl, że gdy tu spaliśmy, to różne dzikie 
żółte i czarne twarze przypatrywały się nam. Oj, 
chodżtuy stąd, gdyż się jeszcze rozchoruję ze strachu.

Wszyscy opuścili gmach i ruszyli do automobilu. 
Profesor spostrzegł, że drzwi pawilonu nic zam­
knięto. a także i bramy do parku.

—  Czy ten pawilon nie jest już u was dawną 
świętością? -■ zapytał.

—  Owszem, jest i na zawsze nią pozostanie ~. 
rzekł PJato.

— Zatem zapewne jest silnie strzeżony.
— Strzeżony? Na co? My homunkulusy jesteśmy 

tego zdania, że cc jest świętem, to strzeże 3ię samo. 
Zresztą kto mógłby to miejsce zakłócić. Złodziei nie­
ma u nas. gdyż każdy ma wszystko .czego potrzebu­
je do życia. Niema też u nas owej waszej dawnej 
iustytucyi policyj i żandarmeryi-

—  Tu chyba ślusarze powymierałi z głodu — po­
myślał Filip

Właśnie zasiedli do automobilu i mieli już ruszyć, 
gdy nagie homunkulus stojący po drugiej stronie 
ulicy, podniósł rękę do góyy. Szofer natychmiast 
wstrzymał ruch korby. Równocześnie w ulicę wje­
chał oryginalny wóz zajmujący prawie całą jej sze­
rokość.

• — To wóz do zamiatania ulic — wyjaśni! Archi-
! medes.

Wóz przejechał cicho, pozostawiając za sobą ulicę 
wypolerowaną.

— Jednakże macie cos w rodzaju policyi uli­
cznej — zauważył profesor wskazując na owego 
houiunkulusa, który ręką dąwal znak.

—  To jest organ nadzorczy, mający za zadanie, 
czuwać nad tern, aby nie zdarzyło się jakie nieszczę­
ście. Właściwie już zu pańskich czasów takie funk- 
eye należały do zadań waszej policyi, ale wówczas 
między rządami a ludnością zachodziły tu przeważ­
nie silne różnice, polieya wasza zamiast zajmować 
Kię bezpieczni itwem mieszkańców, musiała służyć d.o 
ochrony rządu.

Pomimo ze tył już mrok i gwiazdy zaczęły .się 
. ukazywać, na ulicach było jasno, jakby podczas pel- 
J ni, jednakże źródeł światła wcale nie było widać.
• (Ciąg dalszy nastąpi).
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Krzyżacka Ma znowu ssą wzmaga.
Kraków, 1 kwietnia.

(Ib Krzyżacka buta rośnie z dnia na dzień...
podnoszę Iby pl*uskJe gady i coraz głośniej war­
czą. i 5vj :zarzą zęby. Z pokornego tono, w który 
zrazu uderzyła prasa niemiecka po rozbiciu nie­
mieckiej arm ii a raczej p,o przyjęciu z twardej 
!• .'drożności ciężkich warunków aawioaaania 
broni, podyktowanych pirzoz koarcyę, przeszła 
prasa niemiecka. zwolna w  ton bezczelny, aro­
gancki, ten swój, tak sobie w łaściwy —  prze­
szła w ten ton w  miarę pnzmtóetkama się obrad 
koniicyi, w  łania której rychło poczęty wyłaniać 
się dość poważne różnice zdań. Boiszewiizm i 
tarcia w kcaJicy5 są w *dą na niemiecki młyn. 
Czują to dobrze Niemcy i  poczynają sofcie coraz 
śmielej. Wystarczy wciąć do ręki którykolwiek 
niemiecki dzienniS', by fię  o tern przekonać. 
Przytaczam y  tylko kilka tytułów, by stwierdzić

wzmaganie się te® buty. N. p.: ,,Eime framzósi- 
sche Frechh jii15 (u.tiły kuł z racyi wyjazdu Mar- 
chaiia z W arszawy do Gdańska, który Marchall 
„śmiał51 nazwać polskim), lab: „Eine Warnnng 
an die Eiitemte (gdzie autor artykułu koaJicył 
wprost grozi i zapowiada, że Niemcy, jeśli cho­
dzi o Gdańsk., s le  cofną się praed nlozem a na­
wet wbrew znanemu całemu światu życzeniu 
koalic ji, by stworzyć Polskę ijiną , eapowiadia, 
że widoki fflepjdiaEłego państwa polskiego 
zmi icjszają się z dsfi-a na dzień), a wreszcie o- 
twarta i mięci w uzrnacana a  zuchwała groźba: 
.ywenn w ir ums m it Russlaml verbnenden“„

! Tytfeły i artykuły tego rodzaju byłyby pmzied 
1 dwoma miesiącami nie io  pomyślenia —  dziś 
j jawnie, prowokacyjnie wpa-ost umieoooCaaiit! ó&- 
j ją  dutso do myślenia i w inny koajicyi nasunąć 
I poważne refleksy©.

Maksym Gorki w radzie sowietów.
Sziokholi. , SI marca. |

Reduktor ,,Itjcczy“  J. Hessen, który przed kil- j 
ku dniami, wśród wielu przygód, pjzekradl sig j 
z Petersburga do Sztofkiiolmu, zamiieszciza w  pi- I 
32e h ęśokholm skicli szczegóły z działalności i 
śls>\VT!0g-o poety rosyjskiego Maksyma Gorkiego.

G ft l i j  otrzymał'od rzędu sowietów 10 mftio- 
nów rubli, ceiem rozpowszechnienia książek 
wśród Indu. Literaci, namcayciele, artyści otrzy­
mują od mego wydanie subweneye.

Londyn, 31 marca, 
,P.) „Tim es51 informuje, że komisya dla m ię­

dzynarodowego prawodawstwa robotniczego ze­
brana Już cały materyai i  skończyła swe prace. 
Pierwszą zasadę w myśl projektowanej ustawy 
jest, że pracy ludzkiej nie można aważać za to­
war, który można nabyć, ani też za artykuł han­
dlu, Druga zasaua ustanawia wiek (ukończony

Kraków, 1 kwietnia.
vV niedzielę odbyło Tlę przy bardzo licznym 

udziale zgromadzenie urzędników K. U. O., —• 
zwłaszcza Sekcyi III. przemysłowej oraz, W y­
działów Komisy! Rządzącej, zwłaszcza Wydzia- 
; u przemysłu, rękodzieł i handlu, który to W y­
dział uchwaliła rada ministrów z dnia 13 mar­
ca b. r., postanowiła wcielić do ministerstwa 
przemysłu i handlu, a tern samem wyjąć z pod 
uompetencyi generalnego delegata, p. Gałeckie­
go. Na tem zg^mnudzeniu po nader żywej dys- 
tusy i uchwalono jednomyślnie szereg rezolu- 
cyi i wybrano komitet, mający na celu przepro­
wadzenie odpowiedniej akcyi. —  Rezolucye te 
brzmią jak następuje:

1. Zebrani na wiecu w dniu 30 n w c a  1919 fua- 
fceye n ary usze kontraktowi krajowego Urzędu 

odl",udowy i bi ur W ydziałów  Komisyi Rządzą­
cej protestują najenergiczniej przeciwko zarzą­
dzeniu generalnego delegata p, Gałeckiego, któ- 
rern polecone natychmiastowe zwolnienie całe­
go personelu kontraktowego, piętnując zarzą­
dzenie togo rodzaju jako nieobywrtetokie i wy­
soce krzywdzące ogć4 pracowników i ich ro­
dziny.

2. Zebrani zwracają uwagę p. generalnego de­
legata, że zarządzeniem tem powiększy jedynie 
szeregi mas bezrorotnycn. pozbawi Chleba i po­
grąży w n ę izy  setki pracowników i ich rodziny 
i wzywają go, ab yzarządzenia swe cofnął.

3. Zebrani apelują do pp. ministrów opieki 
społecznej, przemysłu i handlu i robót publicz­
nych, aby raczyli wziąć w obronę personal kon­
traktowy R. U. O. i Biur W ydziałów  Komisyi

Na razie nie można w  Petersburgu drukcwac 
książek — a ta dla zupełnego braku papieru. 
Kilogram papieru kosztuje cbecnie 10 ruibd.

Goikij m iał oświadczyć owemu redakntrow 1, 
iż rząd sowietów skiaa5*. ssą z sumycn laików, 
którzy najmniejszego pojęcia nie mają o rzą­
dzeniu państwem.

On sam aaś ł-yiko ulaiego pozostaje na sweir. 
stanowisku, iż zestal powołany prt&iz wolę ludu.

Międzynarodowe prawodawstwo robotnicze
j czternasty rok życia), w  którym wolno w prze- 
[ myślę wogule zatrudniać, do prac fizycznych 

atoli, przynoszących szkodę zdrowiu, nie wolno 
używać ani chltspcńw, ani dziewcząt w latach 
od 14--13. Każdy robotnik —  głosi następny 
punkt —  ma prawo żądać za pracę takiej na­
grody, aby mógł za^uokokić wszystkie sw « po­
trzeby i żyć odpowiednio.

'czonych naszych piersi wyrywać niej^daiokrot- 
nie „pobożne ■westchnienie" za ubiegłymi I&ta- 
mi wojny. Pokój ..wybuchł55, a na różnych fron­
tach nowe zapanowały walki. I dzień każdy jest 
nowym ..prima aprililis55, królewsko szczodrym 
w  darzeniu mas wzruszeniami.

Czasu wojny, biliśmy się z odwiecznym wro­
giem, dziś, za „pokojowej55 ery walazymy z  ser­
decznym „pobratymcem55, co tak szumnie gło­
sił swe niezniszczalne z nami „braterstwo55.

Czasu wojny, wojska nasze prretewaly krew 
za cudzą sprawę, dziś, w  „pokojowej55 chwili, 
kiedy, tagrożemi na wszystkich kresach, wycią­
gamy ku wuijskocn tym dłonie, one codzień „lą ­
dują15 i  „łądują5-, stając się niemal nieosiągal­
nym mitem.

Czasu wojny, wiedzieliśmy, że ńolazewśzzu hu­
la w  dalekich, obcych krajach, —  dziś, odkąd 
„wybuchł55 pokój, czai się on u w rćt naszych, 
a nawet zdradziecko, tu i owdzie wdziera się 
ęmez m m o  progi.

Czasu wojny, gdzieś, tam. obce trybunały w y­
dawały w yrcki na obcych lichwie,my, —  dziś, 
kiedy mamy już „pokój55 lichwa stała się i  u

!esj3 rzeczą cedzignuą, paskarz ns> paskarau sie­
dzi i pas kurzom oga n ia , a co chwilę z cdinę- 
j tów brudu wyłania się jakaś nowa sksndalicz- 
na „afera55. Czasu wojny, za tę mamą papiero­
wą koronę można było przecież eros kupić, 
dziś, ti.dkącl nastał „pokój55, można ją włożyć aa 
szkiełko, by oglądać ostatnią. monetę ś. p. Au 
atryi: Czasu wojny, bywaliśmy głodni gdyś ais 
było pożywienia, —■ dziś. w  „poko jow a* chwili, 
bywamy jeszcze głodniejsi, ho choć jest żyw­
ność, lecz niema jej za co nabyć.

Tak więc i bez ,,prima aprilis55 na brak ude- 
s po durnych „ fig li55 uskarżać aią nio możemy. 
Czy przyjdzie wreszcie ten jasny dzień pierw­
szego kwietnia, który m aci nam garść swych 
naprawdę u-ci “samych żartów i niespodzianek, 
w  którym, raz wreszcie, rozjaśnię jemy się pra­
w dziw ie niefrasobliwym „pokojowym55 śmie­
chem 7

Urzędnicy w obronie wtasne. egzysiencyi.
Rządzącej, w  szczególności przez bezzwłoczne 
wprowadzenie w  życie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 13 marca 1919, którą postanowiono prze­
jęcie agend tych urzędów i persoaalu kontrak­
towego na etat odnośnych ministerstw, przy- 
czem zwracają uwagę, iż usuniecie całego per­
sona! u kontraktowego, obznajoraionego z to­
kiem czynności tych instytucyi i zastąpienie go 
personalem nie fachowym, dobranym z grona 
byłych c. k. urzędników austriackich, mftfe wy­
wołać nieobliczalne skutui dla gospodarki pań­
stwowej.

4. Zebrani apelują do p. ministra przemysłu 
i handlu i p. generalnego delegata, aby w inte­
resie dobra kraju wpłynął na dotychczasowego 
kierownika Sekcyi HI- K. U. O. dra Rogara Bat- 
taglię, aby rezygnucyę swą t zajmowanego, kie­
rownictwa Sekcyi III- cofnął.

5. Zebrani piętnują jak najostrzej wystąpie­
nia pewny 'h brukowych pism, rzucających ia- 
synuccye tendencyjne, uwłaczające godności i 
czci dotychczasowego kierownika Sekcyi III. K. 
U. O. i B” .ira W ydziału  przemysłu, rękodzieł i 
handlu Komisyi Rządzącej.

8. Zebrani polecają wybranemu Komitetowi 
wszczęcie jak najenergiczniejszej akcyi, zmie­
rzającej do cofnięcia krzywdzącego zarządzenia 
p. generalnego delegata.

Komitet urzędników wdrożył już kroki w  myśl 
powyższej rezolucji i wysłał odpowiednie tele­
gramy z protestem na ręce ministerstwa opieki 
społecznej i ministerstwa pizomysłn i handlu, 
oraz na ręce posłów w Warszawie.

Nie mająca w świście równego sobie (Ircjjpziew fiLiie. 
we, imponujące wykonaniem i bogatą niozwykią treścią 
cudny dramat towarzyski „Nie zapomnijmy niguy“ a k ' 
zało się w ‘aśnie drhiaj po raz pierwszy na ekranie 5dno( 
tąatru „SZTUKA55. Treść tego cudu filmowego stanów1 
obok akcyi dramatycznej dokładny pi legiąd vynadkóv 
wojennych z gigantycznych zapasów Francji i Ńieaaiec 
w latach od 1914 do 1919. W akcyi dramatycznej po-’ac» 
■widać obrazów bitew, potyczek, cniężeń oraz walk lądo­
wych, powietrznych i morskich. Jakże wstrząsa nerwami 
szereg «4gć z zatoJlenia ,.Iusita:ii>5'. Zobao”fć  ten film 
jest obowiązkiem każdego.

Dziś dnia 2 k%ietn»a IS li r.

^ A ig^ lW E S IE .

P r m &  M p r i l i S o
(ak) Ongiś, ra dobrych, pokcjowych czasów, 

dniom, w którym zwodziłeś.uciesenie przyjacie­
la, a przyjaciel ciebie, w  którym bezkarnie mo­
głeś wywieść w pole twego ojca, a nawet, starą 
babkę, b j l  dzień I-go kwietnia. W  dniu tym, 
fcan.^mi&szny 2 bystrym dowcipem wiodły z 
sobą śmiały spór o pannę pierwszeństwa.

Czu^y się zmieniły. Dziś nietylko ów trady­
cyjny „prima aiprilis55, lecz j wszystkie inne dni 
roku, choć soair© i  pozbawione jakiejś specyal-

nie wyróżniającej je nar/.w, z zapałem godnym 
zaprawdę lepszej sprawy, starają sie o to tylko, 
by wywieść nas w  polo i zgotować nam jakąś 
przedziwną niespodziankę. Niestety, niespo­
dzianki owe ldetyle są zabawne i  wesołe, ile 
zdradzieckie, mocno nieraz bolesne. Co dnia, 
co godzinę nie mai, czyha na nos jakiś zupełnie 
nieprawdopodobny „fig ie l55.

Seryą ich ra opia c:\lu „*IiTugnie(, v/ojna, a go­
dnym w  pomyslowolci w spólzawodnikicm jej 
okazał się niesłusznie tak zwany „Pokój51, który 
z jakąś podejrzanego wyrobu namiastką gałąz­
ki oliwnej pojawił się po to chyba, by z umę-

nabywać można (po potrąceniu procentu):
100 markowe, koronować, rublowe za 9?,10
500 , , . 485,40

1.000 , ,  . 970,9"
5.000 » ,  .  , «5 4 ,8 6

10.000 . „ ,  9709,72

U m ila ir ia ia ta .
Kalendarzyk*

Sw. Teodory

Wschód słońca 5*1S

Zachód słońca 811

Długość dnia 12’53 
TEATR  IM . JUL. SŁOWAGEaRSO: 

Wtorek: N.eboska komedya.
TEATR  POWSKECHHJTe:

Wtorek: Oj mężczyźni, mężczyźni.

Mylne pogłoski o przencszenJuWiaur. 
5 ij;zędów ze Lwowa do brakowa.

Wobec kursujących mylnych pogłosek o za- 
m ićrzoneri rzekomo przenoszeniu niektórych 
władz i urzędów, względnie ich części, ze Lw o­
wa do Krskęwa, podaje Biuro prasowe d i \vig.~ 
doaraśei, że pogłoski te są pozbawione wszełsiej 
podstawy. Nie tylko bowiem niema mawy o 
przenoszenia czy władz, czy urzędów zs Lwott a, 
lecz przeciwnie, nawet istniejący poprzednio za­
m iar prowizorycznego przeniesienia kilku (dwu
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Napad bandytów n
Kraków, 1 kwietnia.

Dnia 26 b. m. doniesiono na kispeJtoyę policji 
gśjfcsmogo dworca, że tej nocy na pociąg ciężaro­
wy, Idący z Zals-orzowa do Hyalnik. napadła 
kaad11 uzbrojonych c p i jn li i ł '.  Zoo lali ani pcd- 
raae blc^fu po ciąg u dostać się do kilku wago­
nów, gdzie powyrywali kłódki i plomby, a Jo-
itowszy się do wrłęHnJa wyrzucili sta tąd kil*
kina cL worów ma d poc*%m zeskoczywszy z 
Wngouów, swój łup położyli na wozie i wozem 
tym umknęli.

rnspeticy a podicyi dowiedziawszy się o tern, 
ngwoBidotui ła i wysłała kilku funcyonarjruszy 
atraży ruchomej kolejowej, którzy niezwłocznie 
udali się na miejsce kradzieży. Idąc zia śladami 
kói wozu — doszli aż do Zabierzowa pod sto­
dołę niejakiego Lepiarskiega Urządzono rewl- 
itm ŝsmmubu^mie&i sssseaaa !m<w Êi,EPSi ™ r3£MŁX*r«BF
najwyżej lub trzech) departamentów namiest­
nictwa do Krakowa na czas przejściowy, t. j. aż 
do chwili, kiedy Generalny Delegat obejmie na 
•tale urzędowanie we Lwowie, nie zostanie w  
eaiości przeprowadzony.

Cala więc akcya ograniczy się do kilku tylko 
urzędników i to nie ■ w formie przeniesienia, 
lte«i estasowego przydzielenia.

imlf też należy rozumieć ogłoszony niedawno 
W prasie codziennej apel o zgłaszaniu w-olitych 
mieszkań, który jest zrozumiały ala każdego, 
znającego tutejszo stosunki. Dziś bowiem, wobec 
przepełnionych hoteli i mieszkań pryv atnych 
uchodźcami ze wschodu, znalezienie mieszka­
nia, włglydnie pokoju, a czysto nawet noclegu 
Jort rzeczą niezmie-Toie trudną, czego zresztą 
każdy Otocy na sobie dotkliwie doświadcza.

 o-----
Pcstj ’ Zamorski przewodniczącym 

komisyi polsko-czeskiej.
Komisya mieszana polsko - czeska rozpoczyna 

dziś (1 kwietnia.) swe urzędowanie. Przewodniczą­
cym ze strony polskiej został posei Zamorski, jako 
delegat rządu warszawskiego.

W ja Salllwiaie w Osszynit
Biuro Prasowe Pady Narodowej Ks. Cieszyń­

skiego komunikuje:
Wbrew rozpowszechnionym w dziennikach po­

głoskom, misy a koalicyjna nie w y jechała na stało 
• Cieszyna. Członkowie jej udali się tylko chwi­
lowo do Warszawy i Krakowa, skąd wracają z po­
wrotem; pp. Gronan i Marechal już powrócili.

Górnicy powrócili już wszędzie do pracy. Idzie 
ona normalnie, mimo, że zdarzają Się tu i owdzie 
wypadki wykroczeń i gwałtów ze strony czeskiej, 
które władze starają się ukrócić 1 

 o------

Epizod homerycki z wojny 
o Battaglię.

Dowiedztewszy się z pewn. pisma pemfedziai-
foowego, że dr Roger Battaglia jest żydem sy­
cylijskim oraz wyrzutkiem zbankrutowanego 
austryack ego binrokratyzntu. że ukrył we Wło­
szech 13 nBtionów itd itol., posiainowiiiśmy w 
świętem oburzeniu z przybraniem jeszcze kilku 
poważnych i mocnych obywateli,' wyświecić te­
go szczególnie rińdłdfcpiccznego żyda z naszego 
katolickiego miasta. Wpadamy, jak bomba, do 
biuru w Rynku h 30, ale juz w pierwszym za­
pale ostudziła nas nieco kaskada śmiechu, roz­
legająca się poprzez wszystkie drzwi prawie aż 
do Sukiennic. Oazom naszym przedstawił się 
dziwny widok

Dr Batlaglia w swoim pokoju biurowym leży 
na d y m ™  i w ije się w kurczach spazmatycz­
nego śmiechu, trzymając w ręku numer owego 
pisma: nad leżącym zaś baronem słoi jego Stań­
czyk, znany w Krakowie szarad-zi aj z- mając po 
obu bokach „2 prywatne sekretarki- barona" 
(młodsza z tych „dc-icwk" rozpoczęła właśnie 
przed tygodniem ió wiosnę cnotliwego żywota) 
i wszyscy aż za boki się biorą z serdecznego 
śmiechu.

Nie próbując nawet ztoryentować się w tej 
dziwnej sytuacyi i przejęci duchem zwycięskiej 
ofenzywy, wr i^ » v :  i.Prcaz z miasta, ty sycylij­
ski tydzlel" 1 Uspokoiło się w jednej chwili całe

: pociąg towarowy.
izyę w  stodole i domu i znaleziono tam ni ety ii? o 
owe worki z mąką, ale łakże dużo innych rze­
czy, pochodzących zapev.n© 7 kradzieży w wo­
zach kolejowych. Równocześnie pocKzas rewicyi 
w  mieszkaniu Lepiarskiego zastano w  łóżku 
śpiącego w ubraniu i nutach pewnego młodego 
człowieka .nazwiskiem W alenty Kołacza lat 16, 
rodem z Zabierzowa i mm zam.esz&aiłego. Wo- 
bsc tego, że bananie Kołacza rzuciTc na niego 
pewne podejrzenia, aresztowało go. Aresztowa­
no również dwóch innych podejrzanych osobni­
ków, którzy mieli brać udział w owym napa­
dzie. tj. Fit-te i Wacna. Wszystkich odstawione 
do aresztów policyjnych w Krakowie. Dalsze 
dochodzenia w toku. Odebraną mąkę i inne Ło- 
v ary oddane zarządowi kolejowemu.

Akcya zapomogowa i aprowizacyjna 
Rr dy JSUroidowCg na SSąsku.

Akcya zapomogowa Rady Narodowej rozwija 
się* coraz pomyślniej i zatacza coraz azersze kręgi. 
Rada rozesłała do starostw i gmin polecenie, aby 
sporządzono jaknajdokładniejsze wykazy osób, po­
trzebujących pomocy, ażeby zapisanych w rubry­
ce „A“ przeniesiono do rubiyki ,B“, Dirdzbj po­
trzebujących, tak, że obecnie akcya rozciągnie się 
także i na drobnych urzędników, rzemieślników, 
wdowy, dzieci, Sieroty ftffi

Akcya aprowizacyjna dotychczas idz;e dobrze 
i zapowiada się coraz lepiej. Dostawa kartofli jest 
bardzo pomyślna. Co do mąki, Rada czyni ener 
giozne starania u kompetentnych władz, aby po­
kryć kontyngent i osiągnęła już pomyślne widoki 
na uzyskanie jej.

P). Z Wiednia donoszą o przygotowaniach, czy­
nionych w Tyrolu i Rrzedarulanii celem połącze­
nia się z Szwajcaryą w razie, gdyby w Austryi 
wybuchł bolsr.ewizm.

Wielka szajka włamywaczy.
Przed kilku rtniairu dokonano wielkiej kra: 

dzieży w handlu K. Aleksandrowicza, o czeni 
donosiliśmy. W  toku dochodzenia wyszto na 
jaw, że złodzieje Jan Wodnicki, Stefan Cif pala 
i Władysław Pawłowski, którzy biali udział w 
kradzieży sklepu Aleksandrowicz?, a których 
aresztowano, popełnili także wielką ilość lanych 
kradzieży i włamań. Włamano się i okradziono 
sklep Maryl Wojnarowskiej przy ul. Szczepań­
skiej, gdzie wyrzą-uzono szkodę na 30.000 Ii., 
także sklep Karoliny Stcif przy ifl. Rakowickiej 
L 23, gdzie skradziono płótna, skóry i ;nne to­
wary. Nadio w łam ał się do kilku kas werthet- 
mowskich i onrabowali skiep z obuwiem przy 
ul. Smcieńskiej.

roześmiane towarzystwo, a dr Battaglia, dziw­
nie wolnym krokiem podszedłszy do biurka, w y­
ciągnął stamtąd piik rodzinnych metryk chrztu, 
sięgających W T I wieku, i wręczył go nam z po­
godnym uśmiechem. Rzuciliśmy się na te pa­
piery z pasyą, ale po gruntownem przewerto- 
waniu u1'"  znaleźliśmy ani śla-ou fals&urstwa i 
nie zaleciała nas z nich żadna z żydowako-sy- 
cylijskich woni. z kiór 'ch najmilszą w tej porze 
.■oku byłaby woń pomarańczy. „Jakto, w ięc Pan 
aie jesteś sycylijskim  żydom?"

,,Nie, jak Panowie widzicie."
,,Ale tych 13 milionów koron, które Pan skry­

łeś we Włoszech?"
Na to znowu dr Rattaglia podszedł do biurka

i .wręczył nam dokument, który dosłownie przy­
taczamy, a który znajduje się w u-osiadamu re- 
dakcyi muszej do dyspozycyi redaktora owego 
pisma poniedziałkowego. Dokument ten brzmi 
jak następuje..

„Oszołomiony na-dzwyczajnem rsziezę.ściem, 
którego Pan jesteś sprawcą, oraz przejęty głę­
boką wdzięcznością a przytem duchem chrze­
ścijańskiej pokory, darowuję Panu 13 milionów 
koron, które Pan dla mnie znalazłeś we W ło­
szech, nie mniej jak cały mój majątek nieru­
chomy i ruchomy za granicami państwa pol­
skiego z tym jednym cbowiązkięm, że dla zabez­
pieczenia byt-u mej rodzinie, wypłaci Pan mej 
żonie proc. i to dopiero po mojej śmierci. Da­
rowiznę tę jestem golów w myśl przepisów u- 
stawy cywilnej zeznać w formie aktu notaryal-

Odkiywajn się wprost niezwykłe horyzonty 
złodziejskie i me wybadane jeszcze całkowicie 
ich zbrodnie. Okazało się również przy badaniu 
że banda ta brała udział w kradzieży magazy­
nów wojskowych, skąd zabrano wielkie ilości 
owsa, otrąb i wazeliny. Nadto aresztowano pa­
serów, którzy trudnili się sprzedażą kradzio­
nych rzeczy: Jana Pawłowskiego, Józefa i Jó­
zefę Dubielów, Józefa Jaworskiego i  Annę Ba- 
'•an. Dalsze dochodzenia w  toku.

 o-----

Rekord kradzieży,
Rekordem kradzieży nazwać chyba należy „ ka­

wał”, jaki urządzili złodzieje w miasteczku Cze­
śkiem Oedenburg

Magistrat tego miasta postanowił wybrukować 
ulicę. Nazwożono kostki i uhrżono je wzdłuż uli­
cy. Lada dzieć miało rozpocząć się brukowanie.

Wkrótce zjawili się robotnicy. Zerwali stary 
bruk, potem naładowali wszystek materyał na 
wozy i sprzedali nieznanym handlarzom.

Nazajutrz dopiero dowiedziały się władze miej­
skie o sprytnym kawale złodziei, którzy kradzieży 
dokonali poci postacią robotników.

Do tej pory niema ani bruku ani złodziei, któ­
rych dotychczas nie wyśledzono.

 o-----

MINISTER KOLEI W  KRAKOWIE. Wczoraj 
w południe udali się wiceprezydenci Bmurow- 
ski i Sźtre do bawiącego w Krakowie ninistna 
kolei Eberhardta, by przedłożył mu szereg ży­
czeń nrszego miasta, w  szczególności sprawę 
bodowy nowego dv'orea osobowego. Między i: l- 
nemi podniosło prezydyum miasta kwestyę lep­
szego połączenia kolejowego Krakowa z Zako­
panem. Mimislwr zapewnił o s iw  /.yozilSwości dla 
miasta i zapewnił, że będzie się starał postula­
ty Krakowa jakrajrychlej doprowadzać do po­
myślnego załatwienia- Plany budowy nowego 
dworca osobowego opracowano już zip czasów 
austry&ckich, należy się więc spadzi,cwać że 
rząd ja.knajscybciej zalatwu tę piekącą sprawę.

M1&2A ANGIELSKA W  KRAKOWIE. Wczo­
raj o godz. 10 rano przybyła do Krakowa m isja  
angielska, złożona z lu-ciu osób ambasadorem 
Howardem na czele, Oprócz przewodu i ąc ego 
ml»yi przy oy li genei-ał brygady Car ma de VLatt, 
kapitanowie Levesel i Gower, k^jresponaeuit 
Llura Reutera A u per, kierownik wydziału an­
gielskiego przy mni. spraw zag.-an. w Warsza­
wie ''Kochanowski, por. sztabu Dro, dowBki, &ekr. 
Loury. Na peron przybyli wszyscy wiceprezy­
denci miasta, generalieya z dowódcą cukr. Golo- 
górskim i dowodcę miasta Stillerem, szef szia- 
bu major iyszkićwicz, Komitet przyjęć mlsyi 
koalicyjnych z p. Żeleńskim, komisarz pow. 
Biesiadecki, dyr, Krupiński i inni przedstawi­
ciele władz. Gdy pociąg najechał na stacyę, 
kompania honorowa sprezentowała bioń, a 
zgromadzeni wzmeśli okrzyki na cześć Anglii 
W  salonie dworca w sastępstwie bawiącego na 
Sejmie wr W aszaw ie prezydeaita miasta powi­
tał misyę I. wicepi. dr Bandrnwiski. Powitał 
gości nadto kpmisara pow. Biesiadecki. Amba­
sad 01 HowOTd w języku angielskim podziękował 
za powutanie i oświadczył, że jako nadośnik 
szouk i zabytków, przyjechał 0.0 Krakowa o

w ąaB» i u mu jjggwiwiwigy

nego — o ils Pan zdecyduje sfę koszt: jego po- 
lcrv ć.

WjTP.sażę Pana we r/szelkie upuw<,żnierua, 
potrzebne do realizac/i tej darowizny.1 Dan w 
Krakowie, roku Pańskiego 1919, zaś e n . bolsze­
wickiej 2, w  dniu św. Amooa Dr Ro«ez Batta- 
glia.

Spoglądamy po sobie i widzę, jak towtazy- 
szorn moim izaczjena mina rzednąć. Ja jednak 
nie tracę fa.nta-zy± —- wszak m-am jeszcze w  
swym knłozanie kilka niezawodnych strzałówi

„ .V szystko ładnie —  ale Pan przecież jestes... 
wyrzutkiem zbankruiwwanago austryackioga 
biuiokraiyzmii!1'

Przeklęte biurko! Cc z-iifspryciarz! Na wszy­
stko nia dokumenty! Przad uczynna, nasze mi 
staje akt jr&zcze z roku 1905, z którego wynika, 
że dr BattagLia po kilkoletniej służbie państwo­
wej już -wówczas z niej wystąpił. Nie dość na 
tom: rola » -hróciła gie mr-nientatmie o 180 stopni 
Dr Battaglia począł się pastwić naci nami, przy­
wołując różne esc-biftości z biuia i z poza biura 
na świadków, jako to w ostatnich 3-eeh latach 
skutecznie walczył z biurokracyą austryaicką i 
galicyjska, wydobywając z W iednia m iliony na 
odbudowę przemysłu i rękodzieł ar a z w sposób 
naprawdę europejski — mimo ogromnych tru­
dności, czy nionych mu właśnie przez biurokra­
tów —  doprowadzając jc do przemysłowców i 
rękodzielników. y

Klęska nasza stawała się coraz widoczniejszą. 
Uznaliśmy za stosowne w milczącem poronu-
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dzaeń yzcześni#;, z częścią misyi, by sniedzić 
wspaniałe zabytki historyczne Krakowa. Przeć 
dworcem mi&yę witały owacyjnymi okrzykami 
tłumy puh.rcząoścL wśULd której szpaler trzy­
mali uczniowie gimnazjalni. Gmachy miejskie, 
oraz wielo doia<bć pry wato y cii, ozdobiono fla­
gami kcalioyjneini, oraz fiagaaai o barwach 
państwu polskiego. O gt-dz. 1 gen. delegat Ga­
łecki podejEiownjt członków masyi, oraz ścisłe' 
grono w rfecauracyi Hol cłu Saskiego.

PRZYJAZD DRUGIEJ CkR&CI MISYI FTE- 
DZYKOAUCYJNEJ Z WARSZAWY. Dziś dn. 1 
kwioi-ina o go-dz. 9 min. 30 przyjeżdża z W ar­
szawy druga część inisyi międz.ykoaliicy.jnej. 
Przytęp  mianowicie do Krakowa: ambasador 
Noulenc z małżonką., gen. Iloniey, amcatador 
ŁionUgna, gen. iNissel, gen. Kerrnan, Mr. Ken- 
ney. Kap. Ma.ułe i pro. Vv iliajjus. 0

II  Cdiii I  L x  RATU NKO W Y li GA LW O W A  pod 
przewtxhńetwem prof. Ciechajoowskiegv i Ko­
rni ted obron j kresów wschodnich pod przewo­
dnictwem p. Henrykowej SiunkicwńoŁ^ej y n io­
sły wspólnie peiycyę do Sc-jnm i do ministerstw
0 pomoc ała Polaków w atupacyi ukraińskiej 
drogę dypLomtycasną i prze* rozmaite misye 
enienly.

G F-HR GO W  A  RADA Ł M A B S E A . Na wniosek 
Dyrektora Okręgowego Urzędu Lekarskiego za­
mian owal mmisdrr Zdrowia PuLlicznego człon­
kami Okręg. Rady Lekarskiej pp.: pos dr E. do- 
orowskiego, prol. dr Browiozie, pruf. dr Ciecha- 
doy,Pklęgo, prof. dr. Go-diew skiego, prol. dr Ko- 
stan erkiego, prof dr KrrysriałoTicsztt, imż. 
Andrz. Kjeczkę. prof. dr Lew^owiczr, jvur. pn. 
Kikucklego. prof. dr Nitscha, prof. dr Noi/Aka, 
prof dr Rosnera, dr Schcenguia, prof. dir Wach- 
loiza, prof. tir Pilza. Nadio do składu Okręgo­
wej Rady Lekarskiej wchodzi dyrektor Gluęgu 
Urzędu Lekarskiego i jeden inspektor. Dyrek­
tor jest przewodniczącym Rady. Ukonstytuo­
wanie RadY naarąpi w dniach najlbłiu.ci; ch.

POZW OLENIE NA WYJAZD OSÓB CYW IIę  
NYCU DO LW O W A i wschodniego terenu ope® 
racyji ego wydaje tylko Dowó-dzlwo „Wsrh, 
w v~zemyśłu. baw. okręgów wojskowych w  
Krakowie, Dow. placu uprawnione są jedynie 
w bardzo ireaitą wyjątkowych wypadkach do 
udzielenia przepustek na wyjazd do Przemyila, 
gdzie dalsze wizowanie i pÓŁWolame wydaje 
Dowództwo „Wkchód". Pi ̂ pustki min zą hyc 
zaopatrzone w fotografię i opi3 owby. Podda­
nym obcych państw przepustek wydawać nie 
wolno, osoby te inu&zą zasięgnąć poprzednik/ ze­
zwolenie ra  wyjazd do ter> tórvum operwcyjne- 
go wschodniego od Dow „Wschód1.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 1 
Kwietnia, po raz 6 „Ntebusks kumodyat” z pp. 
Kamińską, Bończą, Ńowakov.skini, o-jsuaiwsikim
1 iarsniiii. Jutro 2 marca „Zacisze domowe1' z 
p. Nowakowskim w roli Trielle‘a miaiz „HuUion- 
tycznl“ z pp. Rialkowakim jako Perciaietem, a 
£arski.m jako Straioreiein.

Próby z sobotniej premiery t>Ł ,,Wygnj ny 
Eros" dobiegają końca Po świetnym .^Powro­
cie wiosny" i pełnej orauM tycznego wy.uzu 
, Maryi Leszczyńskiej”, granych w ostatnich se- 
jonach, daje T- Ronezyńiki w „Wygnanym Ero­
sie” sztukę odmienną całkowicie w technice i 

•rysunku figur od swych popuaeduich utworów. 
Bedzle to oryginalna nowość nieżii tego sezonu.

L  HLGEWAŻEN1E ŻY C IA  LUDZKIEGO. 
Wczoraj o godz. 8 przechodnie na u l  Rarme- 
liikiej byli świadkami miurzp-ącego zachowa­
nia, konduktora tramwajowego, który najwido-

PSgrwsza doraźna egzekucya na 
paskarzn w Krakowie.

Kraków, 1 kwietnia. 
V/ r a i  dzisiejszym edb^lzie się na zyukn 

krakowskim przed odwacliem pierwsza doraźna 
egzękneya aa jednym z najbardziej znanych pa- 
skarzy w mieście 

F^skarza owego podda się publlcznoj chlośeie 
w ooecnurci prezydi u d , miasta, członków kem - 
tein dla walki z !ivnv.» oraz pań z Pomocy apzOu

wizacyjnej kobiet. Obecnym będzie także dele­
gat amerykańskiej misyi żywnościowej. Ze 
wzglęau na spodz^ewąnb tłumy pnbliczaoscl, 
wzywa się p. t. członków Straży obywatelskiej 
do ochotniczego pełnienia służby. Egzckucyę 
wyznaczone na teiugraticzne poleoenie rządu 
warszawskiego, na ywdzlnę 12 w południe.

Ssosasyjnis aresztowania w Kieieckiem.
Ujęcie 8 komunistów. —  Szpiegostwo naf rzecz Niemiec.

Kielce, 31 marca.
Dnia 15 t  n oddział śledczy dowództwa żan­

darmerii w Kielcach aretatówał w powiecie Ko­
neckim, pti uprzednio przeprowadzonej ścisłe] 
rewizyi, 8 członLów partyf kumnnistyrznej. 
Zjnaleziono pn_y nich kompromitujące papiery, i 
Przeprowadzone uoiklfdne śledztwo wskazuje 

na szeuvho rozgałęuoną org^nozacyę tej partyi.
Sprawę i*i-zekna&nvo ^rokuracoryi w Kielcach; 

amiztowanycn osadzono'w, więzieniu.
Jak donoci „Gazeta Kielecka”, żauidarmerya • 

połowa aresztowała w  Kielcach dwóch żydówj I

*  których jenem jest z Berlina, a drugi z Andry­
chowa w Galicy?’ zachodniej. Istnieje podej-ze- 
—■ *, że zajmowaL się oni szpiegostwem na rzees 

Nienuec. Przybysz z B em  ta miał paszport me- 
wizowany przoz tamtejszy komitet poiski. Do­
kumenty osobiste dnigiego praybys«>a z Andry­
chowa ckaz/uiy się sfalszot.ana Sprawę akieio 
wano uo sądu wojennego. Irzoba dodać że Rei- 
lińczyk n ia ł przy sonie większą snm< pisnią- 
azj i tłomaczył się, ze przyjechał do Kielc, co- 
lean kupna materyału na mundur...

czniej iekaeważy sobie zupełnie żvcie ludzkie. 
Mianowicie h;.laski w ?,kuipló.v©e” onwarły się
i oparty o nie chłopiec wj paal na tuice. Jak się
później okazałe nie ztroibP sobie nic złego, a!bo- 
w iem nagromadzone zwały śniegu i biota ochro­
niły co cd potłuczenia. Nie wiedział o tern
wszsukże nic konduktor, który z, cymcŁnyin Spo­
kojem zandtnąi balaski i nie zatrzymując tram­
waju, nie »pojrziawsBE> nawet na leżącego je­
szcze na buuku chłopca — pojechał dalej. Obo­
jętność tą hm więcej była nie na miejscu, że 
wypadeK spowodowany był medha atwein per- 
aonału tram wu ju wego .

L OGRZEE C I I  AK K IYA  STROFY W  GLU/I- 
CACfe- (P) W Gliwtcaci cuoy się pogrzet: ofiar 
katastrofy pfc? Uumiiym wapóiudniaie publicz­
ności Na pół godziny przed pogrzieLi m toł- 
bmoiałY dzwony wi^yslkici kościołów, kon­
dukt poprzedzaj oddriał wojsta w  hełmach z 
muzyką na < i  ile. W  pogrzebie wzięli iiuzktł 
pi-zi^uśiawiciele wszystkich władz. Zwłoki nie- 
mczęsnych ofiar katastrofy zkjizotao po przemó­
wieniach w pięciu grobach, w każdym po dzie­
sięć trumien.

O FLAK A N F STOSUNKI BEZPIECZEŃSTW A  
W  BERLINIE. W Berlinie szerzy się coraz » 'l- 
nlej ba-nuj tyzm. Pisma herlinstkie notują niemal 
codziennie cały szereg tuchwalych wańtań, kra­
dzieży I napadów handycK’ch.

OSZ i) ST W  A  W YW 020W E W  pośdugc za 
zbiegłymi, współwinnymi w  os mstwach wywo­
zowych, udało się organom tui. Krajowej Kon­
troli Aprowizacyjnej ująć w Warsz iwie jednego 
t  głównych winow f  jców Jozefa ĘRipeJ

rpj GTORDERCA, JAURESA UIw uLFIONY. 
Z Paryże donoszą e uwolnieniu ViUaiima, mor- 
darcy Jauresa. V iU a i^  uznaL psychiatrzy za 
obciążonego dziedzicznie.

KRADZIEŻ 20.UU8 KORON. Dnia 28 b. m. w
>ociągu jadącym ze Siaóż do 'Tamowe skra­
dzione Józefowi Mach o wieżowi, właścicielowi 
dobr Łącza i obok Jasła, pcsrtiel z kwotą 20.000 
koron oraz kupon na ausur. .oożyezlię t.oienuą 
na rumę &000 K i ważne dokumenty osobiste. 
Mimo cnergicznk prEepiowiadzonego śledztwa 
pieniędzy ani dokumentów nie znaleziono.

,W SP01i'I'iFN IA  O LEGIONACH DABROW- 
s: 1IEGC w  MIASTAUK WLC SKICH”. Na po- 
wyżzy, wysoce interesujący i barwny tana* 
odbędzie się sta.nuóein ki ikowskiego Kasym. 
wojskowego oactty t Jana P  enzych «  |C w soho- 

5 5 kwietnia o g. 7 i pó' wlecz, ne dochód wtr 
teranów potskicl z r. 1803 w st Ji Kasyna (ulica 
Zyblikiewicz t 1). Jts to tonsam odcz/t, który 
w czasie- wojny wygłosił PieLzycki W  Rzyn.ie, 
Medyoianis i Genewie. Bilety v  cenie 3, 2, 1 K  
i dla mlodjjpży kształcącej się pc 50 hal. do na- 
iiyoif. od dziś w księgarni Krizyżmaowukiojau 
(Rynek A—B). ^

1500 RUBLI ZA NOSZONE SPODNIE. Pe-
wfljfh Francuz, który niedawno dłuższy ozis po- 
iróżowit ł po bolszewickiej Rosyi, spostrzegł je­
dni go dnia w Moskwie, że spodnie jego wyma- 
gają niezbędnej naprav\y. Zan.jsł je do krawca. 
MiStrz igły m  widok spodnii z czystej aiigieu- 
skiej matKryi zaaJemówil. Mi mżąc opuądai je na 
wszystkie suomy, j^ulal pod św.ailo, dokładnie 
przypatrzył się guzikom, kieszeniom i innym 
jeęściim skiadowym. Po obwili odłożył je na 
bok i z rozrzewnieniem prosił owego -'rancuDa, 
oby mu apodiiie sprzeda! Ofiarował za nie lCOti 
rubli. Oferty jeclnak właściciel drogocennych 
spodni nie pd iyjąl. Ne drag. dzień zjawi! się w, 
mieszka niu jego ów k-awiec i złożył mu na sio­
le 1500 rubl . Sprzeda.-/ przyszła do aiKutku. u U-

mieniu zatelefonować do naszej głównej kwu.- 
i j. do nassych nóg, że arm ia wojny wy­

grać nie nn/że — poczem daliśmy nogom zupeł­
ną lołgę.

W ycofujem y filę ze wsłydem do pi^edpcKogu, 
gdzie uśmiechnięty ironicznie woźny ubiera nas 
w  palta, gdy w tern wypada za. nami krakowski 
sia-adziarz wtoe z 2-ma ewkretankanń i  w y ­
krzykuje sientoroA-ym głosem:

Na tabakę jeszcze dołożę szanownym pan-oin, 
że"’ nigdy nie byłem raacą pocfflto>vjTn, lecz tylko 
sądowym; nadto presze oglądnąć moje jasńo- 
kościste kolana, U" których i'ie tylko dorosła 
dziewica, aie nawet i niemowlę nie Ł.’ ec; dowa­
lony się obecnie usiąść bez narażeniu się ha m e  
bezpieczeństwo wbicia na pal, lub przynajmniej 
naoawieuia się dotkUwych .nagniotków." Wte­
dy już nie pozostało nam nic innego jak tylko 
najszybciej drapoąć po schodach, przyczem aiż 
do bramy towarzyszył ia m  zło.crogi pisk dv;u 
sekretarek wykrzykujących: N ie s te ty  od lat
10-ciu na niozyich kcianc.ch choćby chwjiłowego 
nie znalazłyśmy wypf^czymku1'.

Na tym strasznym epizodzie jednak niestety 
nie miała skończyć się nasza dziejowa katastro­
fa- Wróciwszy do m rakcyi, izastaiiśmy komuni­
kat ziwiązku u rzęd n ik ów , K. U. O. S. III, który7 
w  najciet Ir^s&ych wyrazach zaklina hstępują- 
cęgo sfzefą, by cofnął swą rezygnacyę. Niestety 
—  pokazało się pwy bliższem bąkaniu, że ty lkó

dwu ludad za bahrherri „nie ołarze“l Cbajj są in­
spiratorami owego pisma poniedziałkowego —  
a jeden z nich jest urzędnikiem K. U O. S. III- 
zwolnionym z pow-udu „przełkrocw nia zakresu 
działania", drugi zaś urtzediniKiein K. U. O. S. III, 
pominiętym raz przy awansie i  powodu lenistwa 

Ostatnią deskę ratunku zobauryiliśmy wre­
szcie w ti.ierdzir.axju owego poniedziałkowego 
pisemka, jakoby dr Bcttagiia w  ołągu swego 2- 
letnitgo kierowania S- III. K. U. O. uciułał Jobie 
tylą iż zdoła, sobie kupić połowę jednego z naj- 
bogatszycii pism galicyjskich i założyć inne je­
szcze picmo.

I tu izhawu spotkał nas zawód — typa raetna 
ostatni! O nigdy już tak < ,  rżnie nie wpa­
dniemy! ZorgiaJaowaiiśmy najlepszych nu- 
chyterów nyiastc., którzy po kilkugodziunem 
badaniu wszelakich ksiąg, ladzeniu się talmu- 
du i Sybilli, uciekaniu się do przepowiedn św. 
Bfygidy, przynieśli nam hiobo^^ą wdość, że dr. 
Bat i agi ia utworzył właściwie tylko spółki dla 
powyższych operacyi wydav'niczo-finansowych, 
a udział jego własny w tych spółkach jest zni­
komi7.

Mieliśmy już ochotę zniknąć z powierzchni 
lub za przykładem W ęgier zaprowadzić w re- 
dakcyi bolszewizm —  gdy wtem jednemu z na* 
zabłysła genialna myśl:

?1h gdybyśmy tak tylko zmienili frout?“ 
,^IIuvra“ - - kraj łtnęliśnay w««.yąey i ozywiwi

na nowo duchem wojny, runęliśmy na reuaŁ- 
cyę owego poniedziałkowego pisemka, pobrzę­
kując groźnie piórami. (Czy pióra mogą brzę­
czeć?” - „Prosimy nic miesmać olę do nieswo- 
ieh. spraw?”).

Wszełako i tym razem nie nam dane było 
zwycięstwo. Odniosła .go na chwilę przei no- 
bzeic wystąpieniem armia posługaczy szpital­
nych z Kobierzyna, zakuwając nanzeinego re­
daktora w kaftan i odwożąc bo w  bardzo ciche 
miejsce. Naczelny redaktor —  tek nas objaśni­
ła płacząca pomywaczka, jedyny pozostały po 
pogromie ccłonok redukcyl —  skutkiem przeczu­
lonej aiubicyi i manii Vviel.kości, me dające i się 
ani m ai zaspokoić, oddawna już —  bied^ntwo 
—  chorował na główkę. (Autentyczność tych po­
sępnych informnćyi sprawdziliśmy później w  
sposób niezawodny). Obecnie przyszedł ostry 
atak --  naczelnemu redaktoroir wydało się, że 
ma -dziób długi, jak bocian i nogi diugie jak bo­
cian, i skrzydła wielkie, -iai bocian, powołany 
do czyszczenia Polski z wszelkiego plugastwa. 
Niewinna była coprawda ta raniła —  ale gdy 
biedny człowiek począł piać się na dach, by tanc 
uwić gniazdo, wstrętna (c. k. austrvacka!) poli- 
cya wdała się w sprawę\ — i oto masz tobie.„ 
katasupofa.,- KąbiwzyTł-.

Trk skończył się ten burzliwy dzień, który 
w/yieciYł ihm. ną cjaa j«Lia i  ochoty szukana* 
laurów wojennych St. Pożcrowskk
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sączę śliw iony krawiec zalany łzami wybiegł z 
mieszkania Francuza jak bomba.

- o -
W YJAŚNIENIE. F. Adam Bujas prosi nas o 

naznaczenie, że nie 'est identycznym z owym 
Adamem Bujasem, który za awantury w pewnej 
restauracji aresztowany został przez poiicyą.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
i  dnia 31 marca 1910 r.

OH«n>- ^anowano
li. K

łinrki prlskie.......................................  202̂ *1 ^05 -̂*
„ uiemieckie po 100 M. i 1000 M. . 202-o0 207 50

Marki uiem. orobne  ..................... 202' — ^  —
Rutiie carskie po 5u0 R o ....................243'

drobne 2 ii—  2o8 —

k in o  „OPIEKA", ni. Zielona 17. Do czwartku 
dnia 3 kwietnia HENNY PORTEN w znakomi­
tym 4-aktowytu dramacie towarzyskim «^®*’ 
waae kajdany". Jako uzupełnienie wesoła ko- 
medya oraz zdjęcia z pobytu misyi koalicyjnej 
z ambasadorem Noulen&em na czele, w Fozna- 
niu. ' ______________________________

ZMIANA LOKALU.
Biuro i skład Domu Handlowego

J. L E S E R  C iE W IC Z
przeniesione zostały do Rynku głównego L. 11 

(Dom Wenecki). 972
------- O

Z WĘGIERSKIEJ GÓRKI.
KOLO TOW. SZKOŁY LUDOWEJ urządziło 

dnia i 5 marca uroczysty obcLód ku uczczeniu 
125 4P*‘,iiej rocznicy pr/ysięgi Tadeusza Kościu­
szki na rynku krakowskim. Przed południem w 
kościele parafialnym w Cięcinie odbyło się na­
bożeństwo, podcza~ którego wygłosił ks, wikary 
Studencki podniosłe kazanie. Wieczorem w sali 
Kółka rolniczego w Cięcinie odbył się Wieczór 
Kościuszkowski. Słowo wstępne wygłosił p. 
Sroelter. Odczyt o znaczeniu powstania Kościu­
szkowskiego wygłosił p. Firlejczyk. Na zakoń­
czenie odegrano „Polska już wolna' , obraz sce­
niczny, w którym do Drze odegra! i swe role p. 
Miś i mały Zbyszek Tyrkalski.

Z ZAKO PAN EGO .
IM IENINY NACZELNIKA, imieniny Naczel­

nika państwa obchodzono tu uroczyście. Rono 
odbył* się prey tłumnym udziale publiczności 
nabo ieństwo w kościele parafialnym. Na uli­
cach sprzedawano znaczki pamiątkowe na do- 
chod ocnronki iin. Józefa Piłsudskiego. W  za 
kładzie „Czerwonego Krzyża" odbył się obiad 
galowy, podczas którego wzniósł piękny toast 
generał Juliusz Bijak, następnie zaś o ideałach 
1 czj nach Naczelnego Wodza przemówił z zapa­
łem porucznik Orlicz. Po południu urządził ko­
mitet podwieczorki towarzyskie w kawiarniach 
na cele dobroczynne, na zakończenie zaś ood- 
niesłego dnia odbył się w  „Sokole4 uroczysty 
wieczór

W Y S T A W A  OBRAZÓW. Otwarta staraniem 
^Związku Sztuki. Podhalańskiej44 wystawa zbio­
rowa prac artysty malarza Alfreda Terleckiego,
daje w około 50 obrazach dokładny przegląd 
jego twórczości, świadczącej dobitnie o jego in- 
dyv idualności malarskiej, pełnej polotu, intui- 
cyi i kultury artystycznej, szukającej w  ciąg­
iem eKsperymentowamiu nowych dróg i rozwią­
zań artystycznych. Jako pejzażysta wypowiada 
się artysta szeroko i silnie w motywach z ta­
trzańskiej przyrody. Z rzeczy rodzajowych zwra 
cają uwagę świetnością rysunku, barwnością 
kolorytu i brawurą pędzla: „Jarmark w  Zako­
panem44 i „Rynek krakowski4 i inne.

Wystawa cieszy się liczną frekwencyą publi­
czności.

W YBUCH W  FABRYCE AMUNICYJNEJ KOLO 
W IE D N IA ,

powstały toż w  roku 1918. Zginęło wówczas w  
nici 2.«S6ff ładzi! Ogromu zaś spustoszenia, któ­
rego doKonai, niepodobna sobie nawet wyo­
brazić.

Ces. i król. cenzura wojenna austryaoaa je- 
anem pociągnięciem pióra zmniejszyła liczbę 
ofiar i skutki wybuchu... W  urzędowym jej ko­
munikacie przybrał on kształty jakiegoś wypad­
ku „nieostrożnego obchodzenia się z brorrą44, o 
któiym msze się w notatce kronikarskiej dro- 
bnemi literami. Taka bagatelka. 2.000 ludzi za­
bitych!... Cóż to jednali znaczyŁo dla krwawych 
katów i siepaczy, jak Hoetzendorf, Arz, arcy- 
książę Fryderyk i reszty ngrai dworskiej.

W YBUCH  W  MOGILE ROLO KRAKOWA  
W  ROKU 1917.

Przed kilkunastu laty wyleciała w  powietrze 
prochownia koło Krakowa. Następstwa jej bar­
dzo odczuło miasto Podgórze, wtedy jeszcze z 
Krakowem nie złączone.

Potężniejszy atoli był wybuch magazynu a-

municyjnego w Mogile, w roku U)i8, w pierw­
szych uniach lala.

W  przepiękny, słoneczny ranek nadzwyczaj 
silny huk wstrząsnął Krakowem. Aczkolwiek 
Mogiła, wieś, w której Się znajdował ów maga­
zyn, leży o milę od Krakowa, grzmot detonacji 
okazał się tak silny, iż w niektórych dzielnicach 
szyby powylatywaly z okien. Przerażenie mie­
szkańców by*o niezmierne. N ikt sobie nie zda­
wał sprawy, skąd huk ów pochodzi. Zanotowa­
no wówczas kilkadziesiąt wypadków wstrząsu 
nerwowego, jakiego nabawiły się osoby bardziej 
nerwowe, zwłaszcza kobiety.

Po pierwszym odgłosie eksplozji, w kilka 
sekund później dał się słyszeć drugi, a następnie 
trzeci. Po nieb nastała cisza,. Doniero później 
ludność Krakowa dowiedziała się o wybuchu 
magazynu amunicyjnego. Pochłonął on żywcom 
67 żołnierzy, którzt —  na kilka minut przed 
eksplozyą —  weszli do magazynu, celem zluzo­
wania swych towarzyszy. P ró c z ‘nich zg irę ll 
także robotnicy, którzy kam pracowali. W kilka 
ani potem chłopi na polach swych odnajdywali 
poszczególne członki nieszczęśliwych, rozerwą 
nyeh wskutek wybuchu.

Walka artyleryjska pod Lwowem.
W a rs tw a  (PAT ). Komunikat polskiego szta­

bu generalnego z dnia 31 marca:
Front galicyjski: P o i Lwowem obustronna

dzial-Lność artyleryi. Wypad nieprzyjaciela na 
Zielów odparto. Na południe od linii kolejowe] 
Lwów Przemyśl ogień artyleryi ! utarczki pa­
troli. Silniejsza wywiadowcza działalność nie­
przyjaciela dc’.a się odczuć pod Dobrzanami i 
Dolińlanami. Kolo Chyrtrwa i Nowego Miasta 
zu yale walki drobnych oddziarów. Na linii Szcze 
rzec—Zamek ożywiona działalność artyleryi.

Front wołyński: Po odparciu wczorajszego
ataku nieprzyjaciel ograniczył się do ostrzeli­

wania naszych pozycyi nad Stochodem ogniem 
artyleryi.

Front litewskafciłaoruskli Deszcze i roztopy 
ograniczyły akcję  bojową do potyczek i w yw ia­
dów. Po<ł LOgiczyimm wyparto bolszewików w  
s iertnku  na Okaia, Nasz oddział wywiadow­
czy starł się pod Luszniem z czerwono gwardzi­
stami i odrzucił ich w kierunku na Mołosady. 
Patrole a isze dotarły do pozycyi nieprzyjaciel­
skich pod wsiami Szeroką i Doliną, na południe 
od Lidy.

W zast. szefa sztabu gen.: Haller, pułk,

Warszawa (PA T ). Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się dyskuuyą nad wyborem 
Pryłuckli&o. Sprawozdawca Grzęuzielskl w i- 
mieniu kom isji proponuje oddanie sprawy do 
zbadania i rozstrzygnięcia sądowi najwyższe­
mu.

P. Hardglas wnosi, aLy odrzucić wniosek ko­
misyi.

P. C ruanbuj u wnosi o odroczenie dyskusji.
P. Bar lic ki oświadcza, że klub P. P. S. głoso­

wać będ ite nrzeclw odesłania sprawy do sądu.
Po przemówieniu Pryłuckiego p. Scyda o- 

świadcza, że związek .narodowo ludowy głeso 
wać będzie za wnioskiem komisyL A  głosowa­
niu Sejm odrzucił wniosek o odroczenie rozpre- 
memmmMmmmimstmmmummmmm

wy, orcżs o przejście do porządku dziennego 1 
przyjął Wniosek; przekazania sprawy sądowi 
najwyższemu.

Izba odbyła dyskusyę nad in.terjselacyo.ini w 
sprafliic bezrobotnych i nad odpowiedzią m ini­
stra robót publicznych, poczeta Sejm uchwalił 
odesłać wszystkie wnioski i rezoiucye komisyi.

Sejm uchwalił nagłość wniosku p. Bwbana- 
wicza, wzywającego ijz?\d do « vadzen ii
dochodzeń w sprawie naruszenia nietykalności 
poselskiej ora*, tajemnicy ihfctowej i urzędowej, 
celem surowego ukarania winnych.

Wniosek dotyczy listu ks. Kwa pińskiego, wy- 
słanego ao ks. .arcyb. Teodorowicza. Wniosek 
odesłano do komisyi nietykalności poselskiej.

i

Wycofanie wojsk koalicyjnych z terersćw rcsfjsiich?
Warszawa (Wręb). Z K ijow a nadeszła nade- i mo właściwie, komu udzielona być mą pomoc 

szła wiadomość, że gen. Berthelat nie osiągnął j ententy.
porozumienia z Petlurą. W  zw jązku z tem o- i W  Odesie krążą uporczywe pogłoski, że gen.
świadczyć miała komenda wiojsk fraticuskicn na I Borthelot zapaportował w Paryżu, iż należy nie-
ykrainie, że rozczarowała się całkowicie w sto- j zwłocznle wycofać z wybrzeża południowego 
sunku do naroau rosyjskiego, gdyż nie wiado- j wszystkie koalicyjne siły zbrojne.

Pierwsze walki Francuzów z Węframl
Wiedeń (P A T ). „N . Fr. Presge44 donosi: W edle I Sera44 z Węgier, przyszło

telegramów, otrzymanych przez „Corriero dcUa | m iędzy wojskami francusli
do pierwszych starć 

fraacusMomf a v*efcw:.vskł, mi.

l i f  ■Slfe a

Wybuch magazynów amunicyjnych 
;odczas|wojny światowej.

W  KIJOWIE I ODESIE.

Wybuch magazynu amunicyjnego na dworcu 
czerniowieckim nie spowodows ł —  na szczęście 
— większych ofiar w życiu ludzkiem, ani nie 
wyrządził znaczniejszych szkód materyalnych.

Stokroć straszliwsze rozmiarj posiadały wy­
buchy mag&zynów z amunicyą w Kijowie i Ode­
sie w roku 1918, Ofiarą ich bowiem padło kil­
kaset osób, a kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
pozostało n& bruku, bez dachu nad głową, gdy z 
pociski wywołały olbrzymie pożary, które zni­
szczyły części miasta wraz z zabudowaniami.

Jeszcze większe oli&ry ludzkie pociągnął za 
e o l*

Obsadzenie Preszburga przez Włochó
Wiedeń (PAT ). Depesza iskrowa, otrzymana j wojska włoskie wkroczyły do Saab i  ża oda/iai 

przez Biuro Reutera z Wiednia, powiada, jśe < 7350.C żołnierzy obsauzi! Preszburg. 
diirnwMnsraiiiiwrniiiiNr»(siiiitr'iffi'iiiiiiu*iiiiwffWBHM«swr..g*agjjad[.t5 “*w r u& mm m

G ło d o w a  śm iierć 10  i j rs ię c y  osc>b?
Paryż (P A T ). Deęgacya ormiańska wystoso­

wała do konf erencyi pokojowej prośbę, utrzyma­
ną w  tonie traaicznym. Podaje ona mianowicie 
do wiadomości telegram urzędowego ajenta a- 
merykańskiej kcm isjl ratunkowej w Tyfusie, 
donoszący, że wszędzie brak chleba. 45.909 mie- 
— w  s s m m iw e s m m m m m m tw m s ts a

Spisek przeciw Wilsonowi i Clemenceau;

szkańećw w Erywaulc znajduje się w strasz- 
nom położeniu. W  okolicy Codir me można zna­
leźć kawałka mięsa. Kobiety wyrywają sobie z 
rąk mięso nielicznych zdechłych koni. £a ty­
dzień będzie stracone życie 1M33 ludzi.

W ieleń  (B. Kor.). „Berliner Tagsblatt'4 do­
nosi z Genewy: Drogą pośrednią z Paryża do­
chodzi nas wiadomość, że polioya wpadła na

trop nowego bolszewickiego spiska, zwróconego 
przeciw kierującym mężom koalic ji. TVilson i 
Clemeceau m idi otrzymać listy z pogróżkami.
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Odezwa pożegnalna misy! koalicyjnych do

W ar® 8,11?® (PAT). Oświadczenie misyi mię- 
djrysoju^^HKOj: Opuszcza jąc Polsko, misya
Jajętkiy»ojusznicza pragnie wyrazić wszystkim 
w a r s t w o m  ludności szczere podziękowanie za 
'óeeaaae serdeczne przyjęcie, jako też za uła­
twienia. które jej pozwoliły zoryentować się w 
położeniu i potrzebach kraju. Ukończywszy za­
danie swoja tteJęki ogólnie okazanej pomocy, 
misy a może obecnie przedstawić konforencyi 
p o k o jo w e j  swoje wnioski. Przed wyjazdem pra- 
griie jednak ponownie zapewnić mieszkańców 
Poiaki o C^kolciej syn? pały i, z jaką rządy koaii- 
oyi i mocarstw z nią sprzymierzonych cdacczą 
Się do wy-iiAów na rude polarnego, zm ierzają­
cych do odbudowy kraju na trwałych podwali- 
nioch wolności, si_ł wojskowych i dobrobytu, 
dzięki systemowi równości praw wszystkich o> 
bywatalL Każdy z nich rozumie, ze rząd może 
być dostatecznie silny do obrony niezawisłości 
jedynie wtedy, gdy jego iustytucye uznane są 
przez więkozość narodu.

CO Się TYCz.Y GRANIC ZACHODNICH  
POŁYKI,

ujstźr i si? sp&dzdowaó, ł© zost-rą  cne wkrótce 
ustalono pizaz konferoneyę pokojową zgodnie z 
i«nadam! spiawleaiiwości, których zastosowa­
nia domaga się narad polski. Naród polski otrzy 
mai formalną obietnicę ze strony rządów koa- 
licyi oraz pausow z nią sprzymierzonych, iż u-

UZYS&A DOSTĄP DO MOKKA I NIKT NIC  
MOŻE W A T P iÓ  

i  ctukowitem tu-eczywit n (uda tej obietnicy. 
Równi oz gidjiuce wschodnio będą wkrótce usta­
lone, zgoc-uio z zasadami etnograficznemu, i hi­
storyczna mi.

BLISKIJOH JEST PRZYBYCIE ARMII 
ELoLLERA,

Mk potrzebnej dla obrony araju. Na projx>zyeyę 
tfomisyi międzysojuszniczej w Warszawie rzą­
dy koaiicyi i państw z nią sprzymierzonych 
cwruciły się do rządu nieai.eckjogo z żądaniem 
saynkiepo wykonania a ilykułu  16 warunków 
jaw ie«z«n ia  broni z 11 listopada 1918, tyczącego 
lic wylądowania wojak w Gdańsku i przówiezia- 
pfia icn do Polski.

Wreszcie uuaya międzysojusznicza uczyniła 
konferencja pokojov. ej w' Paryżu doniosł-jj wagi

PHOPOZYCYE, DOTYCZĄCE POMOCY MATE- 
RYALNEJ DLA POLSKI

w obecnym^osresie, pełnym trudności i potrzeb, 
dla podniesienia kredytu polskiego, niezbędnej 
dla uruchomienia fabryk i ożywienia życia e- j 
konomieznego w kraju, ciężko doświadczonego 
od czasu wojny, a wreszcie propozycye, doty­
czące

ZAKUPU ZA GRANICA TOWARÓW I  ARTY­
KUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEB S,

celem zapewnienia szybkiej aprowizacyi kraju.
Do powyższych rozlicznych projektów misya 

międzysojusznicza mogia dodać uv'ogi, które 
zapewne zew laną wzięte pod obrały, albowiem 
na podstawie własnych spostrzeżeń misya skon­
statowała wiele zalet roztropności i nmiazso- 
wama, jakie klasy pracujące w pulsce okazują 
wśród ogromnych ńoswiauczeu i braków, wy­
tworzonych przez wojną. Należy mieć nadzieję 
i wiartj, że ten sam

BUCH PORZĄDKU PRZEW AŻY,
adbowiem tylko ten duch może nspra wiedliwić 
zaufanie w przyszłość Polski, oraz możność 
przyjścia jej z pomocą, ulewn e pod tam wraże­
niem zaufania członkowie misy i sojuszniczej 
opuszczą naród polski, względem którego żywią 
uczucia głębokiego przywiązania i mawdziwe- 
go podziwu. Poupisani: Noaleas, delegat. Fran- 
cyi, Sir S. Bovard, delegat W ieikiej Brytanii, 
Kernan, delegat Sianów Zjednoczonych. Mon- 
tagna, delegat Włoch, gen. Nissel, delegat, kran- 
cyi, generał Cnrton da Viiiard, delegat Wielkiej 
Brytanii i generał Romei, delegat Włoch.

IBo-,' -bi

p o i
biednych Warszawy.

a a
Warszawa. (PA T ' Wczoraj przyj echa-' do W ar­

szawy przedstawiciel rządu francuskie,go p. Pra­
łem Ambasador Noultns przedstawi! go Pade­
rewskiemu. W  najbliższych dniach p. Prnlen 
przedsłży pismo uwierzytelniająca naczelnikowi 
Piłsudskiemu.

Paderewski wyjeżdża w śród? do Paryża
Warszawa. (PA T ) ^rezydent m imsttów Pode 

rewski wyjtżciża dc Paryża w  środę.

Paryż. (Havas.' Rada cjsL&rezh odbywa co­
dzienni® konftreincye. postanowiono wysiać do 
Rumunii maleryał wojenny, potrzebny do prze­
prowadzała .peracyj wojskowej, mającej na ce­
lu zwalczenia niebezpieczeństwa, jakie powala­
ło v skutek przyjęcia się bej jzewizmu w  Buda­
peszcie. Podobna gen Majigiu ma objąć naczel­
ne dowóojofciy*' uod wojakami koaKcyi na W ę- 
„Tzech i w Rumunii, gen Herrye m i nad woj­
skami w Polsce,

m m m  i s p  omiEłty
Warszawa. (PA T ) YY ozora j wieczorem opuści­

ły Warszawę wszystkie m is je  en.temy.

D*r m syi k c a l®  m l i  dla* oiedr/ch.
Warszawa. (PAT') ITzed wyjazdem z Warsza­

wy m isy  2 iraiuiu m yje la ta i wioska ziożyly 
n* ręce prezy-donta ministrów 12.000 marek dla

pokyjem wutępnym radzie się 
bidzie po WibiKariocy.

Paryż. (IlavuH) W  sprawie ułoaonyct przez 
wielkie mocai-stwa waj-unków pokoju wstępne­
go pełnomocnicy niemieccy wstaną zawe&wani 
do Wersa u. Nerad/ iNidą cif mogły rocpoiyąć 
dopiero pu .śvięrach w jel BamnaiyiciłL.

Preliminarz pokojawy pod sędem 
parlamentu francuskiego.

Wiedeń (PAT)- „N. Fr. Presse“ donosi z Pary­
ża, że l ic h m  przedłoży za kilka dni parlamen­
towi francuskiemu projekt preliminarza poko­
jowego.

Zamknięcie granicy włoskiej.
Wiedeń. (PAT) „Pre&se Information** donosi 

z Paryża: Ruch telegraficzny i tełeiniczny z 
Rzymem jest od kilku dni prz< rwany. Granica 
jest ściśle zamknięta. Do ''Francy! nie przepu­
szcza się podróżnych. Zarządzenia te odnoszą 
się do politycznych niepokoi, jakie iaiy w y  
buchuąć we Włoszech — a o których cenzura 
nie yrziepuuziciza wiadomości.

Piz^ wybuchsm rewoiucyi w Tryeście
Łnldana (P A D  Lublańskie Biuro Koueapond. 

donosi z Rjeki: Jak 2 mv<rodajn&, strony się do­
wiadujemy, z rozporządzenia gubernatora Trye- 
stu, wokoło miasta Tryestn. rozciągnięto silny 
kordon wojskowy, kióry można przekroczyć 
tylko ze specyalneih poizwoileoienL Ludność z 
okolicy} rie możo przybywać do miasta. W  kie­
runku Servclo i Zaule zaczynają Włosi budo­
wać zasieki druciane. Zdaje się, że zarządzenie 
to spowodowane z ostało tem, m  WDoei obawia­
ją się wybuchu rewoiucyi w  TryeSde, któia 
mogłaby się rozszerzyć na cały obszar okupa­
cyjny. Aby przynajmniej utrzymać się w  mie­
ście. musiAi Włosi wydać +akie zarządzenia.

3ol«j, która zaatakowała na ulicy hr Karolyego, 
był hr. Galn, były pomcznik ósmego pułku pin 
nów. Hr. Aarolyi posłał ma swoich sekundan­
tów, jednaki^ hr. bałm nie przyjął ich, odma­
wiając hr Kmrolyomu zdolności do dania zadośó 
uczynienia.

Wiedeń (PA T ). W  sobotę bawił tu hr. Michał 
Karolyi, który, jak twierdzi „W iener Murgen- 
Zeitung“ , odbył właśnie konferencys polityczną. 
„Neues W iener Journal11 donosi, ze kilku panów 
znieważyło ua rlicy czynnie Earolyego. Wołali 
oni przy tem: Masz to za front południowo-za­
chodni,

kii s t r y a  p ó j d z i e  ś l a d e m  W ę g i e r ?
Paryż (Havas). Eonoszą nam: Korespondent 

„Malina11 w  Iladze dowiaduje się ze źródła wie­
deńskiego: W Wiedniu spodziewają się nieba­
wem usiłować ż] wiołów kommistycznych, zniie 
rzających do zagarnięciu władzy. Ii u cli bolsze- 
wiołd me się ro7r-oc2ą.ć równocześnie we Wie­
dniu, Lincu i Graca.

pnm iMijwwaawwm w w h o— ■

Złoto Łsemisckifc za żywność.
Bruksela (Havas' Pociąg przybyły z Berlina 

przywiózł 175 milioońw w zlocie na zapłacenia 
ceny żywności dJs Niemie-.,

Rotterdam. (Ilavas,i ló zyw l tu nowy tiann- 
pert 56 milionów raczek w zlJcia z Berlina na 
zapłacenie żywności -skupionej w  Anglii.

W jtac li cysieray n a te w j na ukięcs.
Paryż. (P A T 1 Z Wenecyi donoszą: Parowneo 

St. Spiridione, w  pobliżu grobli portowych San 
t Baaylia, który właśnie opnszczaał, eksplodować 
i Katastrofę spewotłowal wybuch jednej z cy- 
I stern naftowych, któremi parowiec był załado­

wany. Licrea zabilyoŁ wynesf 79, rannych prze 
•*»« 110.

Odpowiedni. Cł«4akcyi.
„■Wieszoz*1, Ki ków Rym „Kabaret" i „Saharot** 

może ujść od ciężkiej biedy. Ale „Godzana siódma** 
i „Sklepik od tyłu wchód ma“ —  można uważać 
tylko za zareik rymowy.
PW— — W — — —MPMWMj ł

MŁODY, INTELIGENTNY, SAMODZIELNI. 
HANDLOWIEC pragnie poznać panią nu{ej po­
wierzchowności, o skromnyci* wymaganiach. W 

] oelu niatrymwnialnym. Dyskrecya zapewniona, 
j traktuję poważnie. Zgłoszenia z fotografią, ua 
j ctórej zwrot ręczy sie słowem honoru pod 
! „Przyszłość Z9“ Admiaitsiracya „Gońca Krakow­

ski ego**. 722

Kupujcie pofską pożyczkę paśstwuwą!

'M i  i i i i  3
IV ieua. (PAT) Wiedeiiskie biuro koresp do­

nosi" KomŁsa~ż polityczny misyj włoskiej w 
Wiediiiu komunikuje, że wiaaomości podano 
p rzez dzienniki o rozruchach Włuweth ja­
ko też o zarządzeniach w Tryeście z powodu 
grożącej rzekomo rewoiucyi są zupełnie pozba­
wione podstawy.

PatUQfiiOvvi Stawiania nie zerwali 
stasunk^w z Wtachami.

Praga (PA T ). Tutejsze poselstwo królestwa 
Serbów, Chorwatów i Słowaków zaprzecza w ia­
domości, jakoby nastąpiło zerwanie stosunków 
dyplomatycznych między Królestwem a '-Yło- 
eliami. Dyplomatyczny przedstawiciel Wioch w 
Belgradzie nie opu c l c .e; o * t

; . j M o s i j  iptjaflyaest lir. fóruiy/efli;.
Wiedeń (P A " „Der Neue Tag1* dono3i, że o-

3-cl Dywizyon Taborów w Kleitach prgyjinfe kilkunastu 
podoflcerAw służbowych, r ichunkcwych 1 sanltarnyco.

Reflektuje się na podoficerów taborowych, artylerzystów 
!ub kawalerzystów. 954

Zwięzeh Gospodarczy kat. w łaścicieli realności 
Karmelicka 15.

Uprasza P. T Członków o przybycie po odbior 
smalcu. 845

>«' 41

Hm J a Wi i e wi l
I  TH. Systrzyckiego w P r z e m y ś l u ,
5 Strych^t ska  55 96f
•
S zawiadamiają niniejszem, iż podjęły na 

$ nowo wyrób posadzek parkietowych 
• z materyału dębowego i bukowego.

As

II

• O ferty na żąaah ie  o d w rc t r . ie .  S
«  •
0 i

1 Kraków, Szczepańska 7 , 1 >.

1 C T D . n  WYZ3ZA uJZELN!^ |
2 „ d l n U J  KRCJU i SZYCIA. :

HoweKutsa rozpoczyna;? s j  l;v.ietnla 1819. •

Urządza ?:a wzorowe. Ukwaliffkowarrr s'ty nauczycielskie

O«

t9Hi
Zgiosza.in- Driyjmu e «ię jjfikj wajszy 1U —11.

« Pruspskty dermo. 741 S
• s

12122843
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Galanteryjny szew c.
przyjmuje wszelkie ronoty i reperacye, po cenach przy- 
.tępnych. O ile pńyJSCTl sprawia niewygodę, proszę na­
desłać adres. Kraków Pod .órze, tu. Wita Stwosza 1. 26.
J. Ciesielski. 8S0

Pomocnik handlowy
działu l&rzenuo-Epstaiiriieyjri.go, poszukuje posady, chę­
tnie jako płatniczy, może, byc na kolei ii klasy lun gdzie­
kolwiek. KauejN złoży; łaskawe zgłoszenia: Wilhelm Gac, 
Pilzno. Gaiieya. 684 1

ba  uycoewćinia
oddam za dobrem wynagrodzeniem 3 miesięez. ehłooczyka. ; 
Zgłoszenie do Adm. Gońca pod lit. ,.I. M.". 822 i

GaDln&t r , t , nowy,
do sprzedania, Rynek g(. 22, i p. 9oe

^rakiykaa!, haloltu, Pol^kipanny mt*-igenune,
do exł>pedvcyi, znajdą umieszczenie w Magazynie instru­
mentów lekarsko-napkuwyob, Kraków, Sławkowska 6. 
•ócfoszenia ivliłi; ib-lowD< ' ‘Star.isiaw Baran, Magazyn ;.n- 
sinimcnió* bek»»~ąo-łW»ti£**yehs Filia, v-raków, Rynek 
gł. I, wr podwórcu. _____________

Mieszkanie WłpAtnt
dla pani lub panny z eałniri nlrzyman em lub nie do wy­
najęcia. Rakowicka 17, L piętrze, d*-zwi 12. 850

Sprzedam: usrny płaszcz
męski, żakiet pruski wioseouy, buciki męskie, damskie 
półbuty Nr. 37, kilka wiosennych kapeluszy, oraz kilka 
spodni i bluz wojskowych. Ogłąaać inożna codziennie 
między 9-tą a li-tą, lub 2 gą a 4 tą, ul. SiemiradzKiego 
1. 11, parter. 913

&4a tej drodze
szukam znajomości z pi nuą nienagu auej przeszłości, zie 
mianką iub właścicielką handlu w Kroi. albo Galicyi, po­
średnictwo rodziców mile widziane. Liczę 26 lat, obecnie 
przy wojska w Warszawie, bliższe wyjaśnienia listownie 
Inb ustnie. Łaskawe zgłoszenia pod „Przyszłość i Szczęś­
cie" do Admini.stracyi Gońca krakowskiego. 919

Panna do pakowania
potrzebna. Zgłoszenia: Labotarjum „Derma* Podzamcze 
22, między 2—3 popoł, 955

9d7
szlachetne setce Polki,

ruij\s ię.‘:
iŁwaoJłWn* ł*;<»yter

n s lY lu cy i i  u a u sow e j t.oszu ku je zajęcia po-!
póiLdńĆY.-t^o od 4 do 7 w dziale kasowym, rachunkc-. j 

■i r 1'O’in. Zgłoszenia do Administracji j
9b8 jw y m ,

„Gońca" pod „hasj-t;

Pł-3!»aR>jrtV» iniełłflehWif,
bard.io zvt*--itjp* płatniczy .do Resłauraeji iub kawiarm, 
pierwszoreedu.o siiU, włada c.asuom-.ie obcymi językami, 
z chlubnj i.d świadectwami. a a 1 c ik, kawaler 29 lat z kau­
cją icruzz wojska zwolniony przyjmie posadę, którą w ka­
żdej eh* .li obiąć może, najcliętniej w Krako* i< luo oko- 
j:3Tv •.•idoUwim uprasffi cod -J. S." ul. tiotiwera
13Ó Sfeiej. "  *  8*

i. Ja araku kio*uAnów tewarayskien,
z powodu wo.uy, pos-.ukuię‘ tą drogą aa nięża dla mej 
wreb-wauki, Jztewwyny: młodej, zdrowej, dobrze wy- 
cliuwaa.M. o neposzłakowanyui dlasa Sterze caov.ieka. 
uczciwego, prawego charakteru, eleganckiego, najchętniej 
inżyniera lub lekarza do lat 35, o szli ckeckie.u, polskiem  
nazwisku. Rzecz poważna, uczciwa i honorowe. Zgłosze- 

\ Z 100“ do Adtninistracvi „Gońca krakow-
83b

ma 'O,’ : 
skies;-''.

Zaras do sprzedania
około 130 Cu3 drzewa kantowego ĉiosane). Zgłoszenia: J. n
Zin icw i- z. Loretańska 3. I p. 83-'

Tartak z iką wodna
iub pa: ową. zjecfu^hi îub więcej gjtrami, kupię aibo wy­
najmę. Zgłoszenia 
„Spółka’' do

podaniem oiiższycb wiadomości pod 
dministracyi Gońca krakowskiego. 914

“ agi
2-k;io e. 3-ki:o 5-kilowe, oraz dziesiętne. Zgłoszenia
„Wagi" do Adininistrncyl. Gońca. 836

Mntoiłi aatiaurskś, getdauireei,
19 l.anJ. luf. Ret, ostatnio w służbie Augmentationsma- 
m-jzin o. Sta be Lir. 5. we Voitsbergu w Styryi. Czemu 
znaku życia nie dasz, kiedy «. ł.iściwie j ov. u  ,3Z już ? 
Jesteśmy o los twój zaniepokojeni. Marya. iiziennikl nisnuec- i 
„la I słsweńskie proszę o pue i. uk. 837

niezależne, subtelnie wyczuwające glos rzeczywistej po­
trzeby, zechce podać pomocną dłoń inteL mł. człowii ko- 
n i do odzyskania najdroższego skarbu, zdrowia, które 
twarda watka z losem nadwerężyła, umożliwiając mu ku- 
racyę na wsi w zdrowych warunkach, lub saną.oryum. 
źle szlachetność i towarzyszy prawie zawszo wdzięk postaci 
i słodycz usposobionia, ”ói dziwnego, ie prócz spłaty dłu­
gu usunąłby tak godnoj postaci złożyć u stóp wszystko, 
co szczeremu sercu drogie. Łaskawe listy poste-restante 
i od 1.MMOR1EL 30", braków, gł. poczta, okazicielowi 
2-K. 6y3a(i6. 962

liL 1 8 . 
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CERA1  Ki D Z i E C I N N E
P O .E C A

CROBNER — KRAKÓW

B A S S M I  
O  h*A'  S  K I

P«£ŁS- 9 9

D R O B N i R  —  K R A K Ó W
rumiana nu i zumiL-tuiuuni— —  mu aa na ią i i i i r aBB— m wa niiaiinmî J

„ S a l o n  S i l n i o ^
u i* . S z p  t a i n a  N r .  4 0 .

(naprzeciw  toatru m ińsk iego ). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również 
SPR ZE D A Ż  NA SPŁATY.

Telefon 2486. 231

b £ n k i  b o  Ęmnmm
&24uka &<& Sihjf,. —  p o e « « a  956

DRO BN ER — KRAKÓW.

P A  C T Y  i S ZC ZO TEC ZK ! do zębów 
WODY do usi 

ORYG. b r o s z e k  DOSTMLA 
WODY i PROSZKf do mycia WŁOSOW 
m -  PERFUM ERYA a MANICUWES łm

poleca
O R O b M E R  —  K R A K Ó W  395

C'JKiERN!A TEATRALNA
S. BROSZKIEW ICZA
KRAKÓW , S s P IT A L N A  38. 84f

Poleca wyrabiane przez cukierników warszawskich, 
swojo znakomite torty, ciasta, ciastka, herbatniki 

i t. p. tak w miejscu jak i do domów.

Rosiyuin brązowy
wioseney, nowy, (dc.-.konaiy uiateryab futrem przynrany, 
ilo sprzedania. Stróżka wskaże, Szpitalni 17. 889

Kłodć maSiańitwo
poszukuje mieszkania, z dwóch pokoi, uuclini i łaGonki 
i  świafietu eloktrycznem. ’ '
Administracji Gońca.

Wiadomość pod „JW. u00" dc;
8,10 !

Kupują ctarjj
garderobę, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do domu. 
Pałkowa, Gza ma-wieś, Konarskiego 6. 844

higrodm k 916
posiadaiący praktykę w ogrodach handlowych i pałaco 
wych, liczącj lat 28, fioszukuje posady zaraz w ogrodzie 
nand.lov.-yn lub w pobliża lumaut, na ordynaryę lub na 
stół. Zgłószerta pod „OgrodniK W. G.* Płaza — Chrzanów.

t » r 4 l  i i W  ♦

„ H E R B A T O M ”
przy b-daniu przez Urząd dla badania środków snoiyw- 
czycli. zo.-tał uznany tako nieszkodliwy dla zdrowia i zn.a- 
cznieJepszy od innych surogatów, wystarczy dać 2 ły­
żeczki na szklankę gotowanej wody a zastępuje w zupeł­

ności najlepszą herbatę z rumem.
Oens za I litr i  rumem K 4 '— , bez rumu 3 '— , 

flaszki proszę przynieść ze jobą.
Na prowinoyę. wysyłam najmniej 150 litrów, .ponieważ, 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę? 

postać zadatek lub i eczkę.

K ezim lsft tu d t iś s k i
Fasiyka sukierkówi i „Hełbaionu“l Kraków,

Sklep ulica Bracka 5. 68?

i Cieszylî  ff isirerka L !/
(Adres dia depesz: ,,ESTEś-IA“ )

Podejmuje się wszelkich transakcyi ma- 
teryałami teclmicznymi przemysłu ślą­
skiego dla kopalń, hut, fabryk i do­

mów techniczno-handlowych, es i

M4ynarza>mołdr2y*tQ
poszanuję do natychmiastowego wstąpienia do młyna m  
pohulance w Jaśie. Zgłoszenia: Młyn na Pohulance w ,1,-.- 
śle, Lot tera i spot. 917

Urzędnik naftowy
specyalisia techniczno-kalkulacyjny poszukuje odpowie­
dnie' posady; aa tazie na skromnych warunkach, Zgło­
szenia do Admie. Gońca dla „Urzędnika naftowego*. 831

Pudelka z a pasty
płacę 20—30 h za sztukę. Od- 

1 blór w każdej ilości, w Ajen- I 
eyi handl. M. PurKż Kra* i 
k.4ał, ul. Karmela-ke 12 p. 1

Do wiadomości 7'fh 
Kupcom i Kansumom !

prav.d îwą pod gwarancją., 
ttrre iynową pastę oo obuwia j 
. masę ou podłog w różnych j 
ikolorach i wielkościach po- j 
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Hand'o va AlE Nurka, Kra 
ków, ul. Karmelicka 12, I p. ]

Maszyny da pisania!  
i kasy kontisirb

przyjmuje się Uo naprawy 
oraz kupuje i sprzedaje j
KRAKÓW, KURNIKI 3,j

Juliusz Mn \ Władysi. tt^yba
mocharncy. 959

„Herbata jabłfeowac<
z mlekiem jest smaczna i zdro­
wa, wymaga mało osłodzenia 
zaś bez mleka, ma smak win­
ny. Wysyłka iranko najmniej 
4 pakieciki za nades.anicm 

7 K 80 h. 866
F. JURECKI, Chocznu. Gdlicyo. 

W iz «fa JednOKonny ,
na resorach 7. budą automobilową, bardzo mało używany, i I l i i i  Ii II lt l i i i  i i  n 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Pi Michałowskiego 2, 1. p, i rrft&llSft ir^A j I1Ł4fQif3<>! 
lewo, w godz. od 1 do 2Vs.

ś iy sU n ia  lub słuchacza
rarmaeyi rei. rz. kat. poszukuje Aptuka ,pod Koroną" 
w Tarnowie. Bliższe dane obecnego pobytu z podaniom 
■warunków pożądane. 86ó

Kawaler,
miody, byt zapewniony dia braku towarzystwa, jzuaa roz­
rywki w korespondencji z panną młodą, inteligentną, ceiem 
wymiany myśli. Zgłoszenia pod „Kawanr Raniżów" do 
Administracji „Gońca". 963

Ciiowleh w starszym wieku, 964
zdolny rachmistrz i korespondent, praktycznie obeznany 
z gospodarstwem rolniczem, lasów ością i manipulacyą fa­
bryczną, mając świadectwa wzorowe, po powrocie z Sy- 
boryi guzie przebył lat kilka za sprawy polityczne, obec­
nie znajduje Się w położeniu bardzo krytycznem, prosi 
o pracę. Zgłoszenia przyjmuje ks. kan. Sarna w Przemyślu'

k

a  fi m &

17  m i l i o n ą
o r o n 0. m

w  ¥ - t e l  k l a s
LOTERYi IlASO-fEJ

z współudziałem

P a ń s t w a  P o
2 0 f.0 -.vce,
2 0 0 .0 0 0 ,

Cci drugi Sos wygrywa.
G łów ne wygrane.: Ito rO ih  v-?
bez potrąceń, K 700.000, 300.000,

1 0 0 .0 0 0  i id .

Ciągnienie: od 9 kwielni^ do 8 maja 1919 bez przeuwy. 
Cena losu: ósemka K 25, ćwiartka, K 50, połówka K 100,

cały los K 200.
Pien iądze najw ygodniej p rzesłać  przekazem .

Kio spnodanla
nowe półbuoiki damskfo Nr. 39. Raków Icka 17, I. piętor 
zwdri 12. 894

L Pt Michałowskiego 2,Lp. aONIEC „  Kil A ilG IV SKS‘
zamioszńża juź ogłe^zenia i

litsiili Brands
w żądanych dniach. 
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